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J y l e  roziarofeoia,  i le b e z p i e c z e ń s t w a 44.
Mowa ministra Zaleskiego w komisji sejmowej.

W A R SZA W A , 10. 1. (wł.) Na 
w stępie długiego expose, wygłoszo
nego dzisiaj przed komisją^ sp raw  
zagranicznych sejm u, min. Zaleski 
stw ierdził, iż nad obecną sy tuacją  
m iędzynarodow ą ciąży pow ażny 
k ryzys m aterja lny  i psychiczny.

Dia skutecznej obrony in tere
sów Polski na terenie m iędzynaro
dowym  jest — zdaniem  m in is tra  — 
rzeczą ważną, iż
polska polityka zagraniczna ma dziś 
oparcie większe, niż kiedykolwiek, 
w skonsolidowanych silach narodu,
reprezentow anego przez izby, któ
ry  jednom yślnie przeciw staw ia się 
zakusom naruszenia naszych słusz
nych praw .

K onsolidację i wzmocnienie si
ły  w ew nętrznej państw a, Polska 
używ a nazew nątrz jedynie w celu 
utrwalania pokojowego współżycia  

narodów,
w spółdziałając w tym  k ierunku  ze 
w szystkim i. k t ó r z y  do tego celu 
szczerze dążą.

D om inującą cechą polskiej poli
tyki zagranicznej jes t pokojpwość, 
a  insynuow anie nam dążeń przeciw 
nych min. Zaleski 
kategorycznie napiętnował i odparł.

W stosunkach m iędzynarodo
w ych dom inujące znaczenie odgry
w a obecnie k ryzys gospodarczy. 
K ryzys ten, k tó ry  daje  się odczuó 
we w szystkich praw ie państw ach, 
pow oduje również i w stosunkach 
politycznych

nastró j niepokoju i podniecona.
Św iatow y kryzys gospodarczy 

należy leczyć środkam i gospodar
czemu Rząd polski nietylko chętnie 
współdziała w tym  k ierunku z 
wszelkiemi poczynaniam i m iędzyna 
rodowemi, lecz ponadto podjął ini
cja tyw ę pewnych regjonalnych po
rozumień, zm ierzających do tego 
samego celu.

M inister poddaje dłuższej anali
zie

naszą inicjatywę,
dotyczącą organizacji państw  ro ln i
czych, k tó rą  zapoczątkow ały konfe 
rencje: w arszaw ska i  bukareszteń
ska.

Poza tem  Polska zaw arła \v  o sta t 
nim  czasie z szeregiem  państw

87 umów, 
któ re  regu lu ją  szereg doniosłych za 
gadnień z dziedziny: gospodarczej, 
finansow ej, kom unikacyjnej, p raw 
nej itp.

D łużej zatrzym ał się p. m in ister 
p rzy  umowie handlow ej z Rzeszą 
niemiecką, podpisanej 17 m arca z. r. 
Pew ne pociągnięcia gospodarcze 
Rzeszy zwęziły podstaw y tej umo
wy.

D latego byliśm y zmuszeni uciec 
się do pewnych zarządzeń, k tóreby 
przywróciły naruszoną przez Niem 

cy równowagę.
Pomimo tego stanu  rzeczy, k tó 

ry  nie odpow iadał naszym  zamia-

Dr. m ed .

Alfred G r u s z k i e w i c z
sp ec ja l iz ta  c h o ró b  d z ie c ię cy c h

powrócił
Sosnow iec, uh Piłsudskiego 59.
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rom, rząd  polski zdecydował się 
przedłożyć wysokim  izbom do ra ty 
fikacji umowę gospodarczą polsko- 
niem iecką.

Mimo licznych głosów tw ierdzą
cych, iż z wojny celnej polsko-nie
m ieckiej nasz organizm  gospodarczy 
w yciąga pewne korzyści, rząd pol
ski staną ł na stanow isku, że ten nie
norm alny  stan trw ający  między 
dwom a państw am i, k tóre się pod 
wielu względam i uzupełn iają go
spodarczo,

je s t obustronnie szkodliwy.
Z. podobnych względów, celem 

uniknięcia zaostrzeń w wojnie cel
nej, rząd  polski zwrócił się ostatn io

do rządu  Rzeszy z propozycją prze 
dłużenia prow izorjum  drzew nego 
do czasu w ejścia w życie umowy 
handlow ej.
Odrzucenie tej propozycji przez 
Niemców, na nich składu winę, za 
przerwanie współpracy w tej dzie

dzinie gospodarczej.
Od zagadnień gospodarczych 

przeszedł m in ister do rozw ażania 
czynnika m oralnego w stosunkach 
m iędzynarodow ych, podkreśla jąc  
rolę ligi narodów i in ic ja tyw ę B rian 
da stw orzenia federacji eu ropej
skiej, k tórej zasady p rzy ję te  zosta
ły  najżyezliw iej przez rząd polski.

A tm osfera  poszanow ania zobo-
0

Nieprzytomna heca niemiecka
z powodu przymusowego lądowania dwuch 

samolotów polskich pod Opoiem.
W A R SZA W A , 10. 1. (wł.) Pod 

Opolem, lecące z K rakow a do Gru 
dziądza dw a sam oloty polskie, z po 
wodu m gły zmuszone zostały do lą
dowania.

Sam oloty osiadły na strzelnicy 
-wojskowej, a lotnicy w m undu
rach  zostali aresztow ani przez wda 
dze niemieckie.

Trzeci samolot, który  pojaw ił się 
nad Opolem, wraz z dwoma przy
trzym anym i odleciał w kierunku 
Rozbarku i wylądował w  pobliżu 
wsi Chrozina. T u ta j pilot, dowie
dziawszy się, że znajdu je  się na  
tery  to r jum  niemieckiem, w ystnrlo- 

* wal i odleciał w kierunku granicy 
polskiej.

Ś ląska p rasa  niem iecka w yzysku
je  ten wypadem lotników polskich

dla rozpętania hecy antypolskiej, 
przyczem  stara  się swoje w ypady 
okrasić fabrykow anem i na prędce 
pogłoskam i o koncentracji wojsk 
polskich na granicy śląskiej.

W  tem bredzeniu sekundują p ra  
sie śląskiej nacjonalistyczne dzien
n ik i berlińskie, które naw ołują do 
wszczęcia akcji dyplom atycznej ce
lem otrzym ania zadośćuczynienia.

Niemiecki charge d 'a ffa ires  w 
W arszaw ie złoży! dziś notę rządowi 
polskiemu, w spraw ie w ylądow ania 
samolotów polskich.

W ładze p hkie  wszczęły natych
m iast dochodzenie.

Poselstw o polskie w B erlin ie o- 
trzym alo polecenie in terw encji w 
spraw ie aresztow anych lotników i 
zatrzym anych samolotów.

Obrady nad 300 milionową p o ż y czą
zapałczaną.

W A R SZA W A , 10. 1. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie kom isji skar 
bowmj. Posiedzenie to poświęcone 
było specjalnie rządowem u p ro jek 
towi zm iany w arunków  monopolu 
zapałczanego oraz projektow i 300 
m iljonow ej pożyczki pod zastaw  te
go monopolu na dalsze 35 lat.

Przew odniczył pos. prof. K rzy 

żanowski, referow ał pos. Gliński 
(BB). .

K om isja po dłuższej dyskusji 
p rzy ję ła  p ro jek t rządow y. W  dy
skusji zabierał również głos m ini
s te r  M atuszew ski, odpow iadając 
głównie na zarzuty , dotyczące zwyż 
ki cen zapałek.

,,W yzwolenie" i k lub narodow y 
złożyły w nioski mniejszościowe.

Seim i senat w e  wtorek rozpoczną pracą.
W A R SZA W A , 10. 1. (wł.) W e 

w torek, jak  to już donosiliśm y, od
będzie się posiedzenie sejm u. Porzą 
dek dzienny, między innerai, przew i 
duje: wybór członków kom isji kon
troli długów państw ow ych i człon
ków trybunału  stanu  i pierw sze 
czytanie 87 trak ta tów , wniesionych

przez m in isterjum  spraw  zagranicz 
nych dla ich ra ty fikac ji.

Posiedzenie p lenarne senatu  od
będzie się również we wtorek, na 
porządku dziennym  którego będzie 
w ybór członków komisji ko^+mli 
długów państw ow ych.

Spór o indytca zakończony ś m i e r c i  dwojga osób.
K rw aw e za iśc ie  pod K aliszem .

w iązań i w zajem nego zaufan ia  ko
nieczna je s t szczególnie teraz w o- 
kresie przygotow yw ania  konferen
cji rozbrojeniowej.
Polska, która z sympatją odnosi

się do akcji rozbrojeniow ej, 
p ragn ie  powszechnej i daleko idą
cej redukcji zbrojeń, oczywiście pod 
w arunkiem , aby to nie zagrażało na 
Bzemu bezpieczeństwu.

D la nas je s t kardynalna  zasada: 
„tyle rozbrojenia, ile bezpieczeń

stwa".
Co do zastrzeżeń, jak ie  Polska 

i k ilka innych państw  poczyniły w 
spraw ie stosunku Z. S. S. R. do 
przyszłej konwencji, m in ister w y
jaśn ił, że
rządowi polskiemu chodzi jedynie 
o zapewnienie sobie możności niewy 
konania postanowień konwencji w 
razie, gdyby Sowiety do konwencji 
nie przystąpiły na tych samych wa 

runkach co my.
To nasze stanow isko nie pow in

no nikogo dziwić, zwłaszcza, że je s t 
rzeczą powszechnie wiadomą, iż w 
Btosunku do Z. S. S. R. stale  dąży
m y do rozbudow y w zajem nych sto
sunków zarówno w dziedzinie poli
tycznej, ja k  i ekonomicznej.

K ażda in ic ja tyw a w tym  k ierun  
ku, jak  miało m iejsce np. z paktem  
L itw inow a, znajdu je  zawsze przy
chylne p rzyjęcie u rządu polskiego.

K ońcow y ustęp  swego przem ó
w ienia poświęcił m inister zagadnie
n iu  mniejszości narodow ych. Polska 
stoi na  stanow isku, że 
mniejszościom należy zapewnić peł
ną swobodę rozwoju w dziedzinie 
narodowej, wyznaniowej i kultu

ralnej.
To też stoim y na  stanow isku lo

jalnego w ykonyw ania postanow ień, 
w ypływ ających  z p rzy ję tych  zobo
w iązań m iędzynarodow ych.
Niemniej rząd polski przeciwstawi 
się zdecydowanie wszelkim próbom 
używania sprawy mniejszości dla 
celów ubocznych i akcji antypań

stwowej.
Tu w skazał m in ister Zaleski na 

poczynania niemieckie, zm ierzające 
do przeniesienia tego zagadnienia z 
płaszczyzny rzeczowych rozważań 
na  teren  ogólno-polityczny. W ątpli 
wą je s t rzeczą, aby taka  tak tyka  
służyła interesom  sam veh m niejszo
ści i i cli dobrem u w spółżyciu z więk 
szością polską.

Mówiąc o an typo lsk ie j p ropagan 
dzie niem ieckiej, nie p rzeb iera ją 
cej w środkach, m in is te r ośw iad
czył: _ . .
„dużo wykazujem y cierpliwości i 
zinmej krwi, jednakże nie należy 
zapominać o tem, że szczująe z jed
nej strony, trudno żądać od strony 

przeciwnej miłości".
Stanow isko Polski w tej spraw ie 

w yrażone zostało dokładnie w nocie 
rządu, w ysłanej przed kilku dniam i 
do se k re ta r ja tu  ligi narodów .

K A L IS Z . 10. 1. (wł.) W e wsi
Kościeszyn wvnikla pomiędzy go
spodarzam i krw aw a b ija tyka ... o 
indyka.

N iejaki W alen ty  Suw ała napadł 
gospodarza K ow alskiego. N apad
n iętem u pospieszył z pom ocą teść

Rychowski i jego żona, Suw ale zaś 
syn. uzbrojony w widły.

A w an tu rn icy  zakluli w idłam i 
K ow alskiego i jego żonę i ciężko po 
ranili Rvchowskiego.

P o lic ja  aresztow ała  m orderców.

W SZECH k a u k  l e k a h s k i c h

Or. med, J . 6Sli.sk
b. sck u n d arlu sz  S zp» . św . Ł aza rza  w Kro Ko wie 

i lekarz  Kliniki prof. H iie k a  we VN edm u.

Specjalista chorób uszu. nosa, o a r h a  t krtani.
O rdynuje  codziennie od g. 11 — 1 i od 5 7.

S o sn o w iec , K ołłątaia 11, telef. 14-85.
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Republika  m a  zbył  wielu zwolenników o róźnei  barwie  politycznej. — W ygrywa

z b rak u  z g o d y  — m onarch ia .
niej rewolty wojskowej i próby rów. 
poczesnej obalenia monarchji. iż «.«- 
bieżność w dążeniu do eeiów ostatecz
nych nie pozwoliła republikanom — 
umiarkowanym i radykalnym  — osiąg
nąć powodzenia.

Radykalizm lewego skrzydła repu
blikanów odstrasza i napawa obawą

Iliszpanja r i zeżywala w ciągu o- 
statm ego stu .<«•».» „tyiko“ 50 prouuneia 
rueutos. Ostat niemi czasy wydarzyło  
sie  piętnaście bantów wojskowych tego 
kalibru, co oatatoi w Jaea. Arinja jest 
w Hiszpanji grupą o charakterze zawo 
dowo - kastowym i niezadowolenie swo 
je m anifestuje w sposób czynny.

W r. 1829, v (-.asie dyktatury Primo  
de Rivery, nie«*t_owoIeni z jego reży
mu artylerzyś.-.i podnieśli bunt w Ciu
dad Reale. t i.ocenie, gdy władze spra 
wuje generał Perenguer, ni.^adowolo 
nym: okazan sic; lotnicy, a bunt ich w 
Jaca i Cuatr'H Yienles stłumili™ arty  
lerzyści.

Z drugiej strony rozruchy spowodo
wane przez tocnaść cywilną też nie na 
leżą w H iszpanii do rzadkości. W eśą- 
gu ostatnich Sit at była Barcelona are
ną 10 strajków generalnych, połączo
nych z rozruchami, thmiionemi krwa 
w o przez siłą zbrojną. W szystkie jed
nak dotychczasowe zaburzenia, bunty i 
zorganizowane m chy republikańskie 
rozbijały sic w próżni, wobec braku 
koordynacji i rozproszenia sił.

W Hiszpanji, jeśli chodzi o ruch re
publikański, z .m aczają siq ostro dwa 
prądy: umiarkowany, reprezentowany 
przez part je  republikańską, istniejącą  
już blisko sto lat. która grupuje inteli 
gencje. pewne sfery mieszczaństwa, o- 
raz nieco z w,denników wśród armji, ł 
radykalny, którego przedstawicielem  
są syndykaty lonotnieze o charakterze 
anarchistyczna - rewolucyjnym.

Oba te obozy idą przeważnie z osob 
na i działają każdy na własną rękę. U- 
miarkowani lepubłikanie. wśród któ
rych znajdnja się zarówno socjaliści, 
np: Lerrous, jak i prawicowcy, obawia 
ją sic zbyt ścisłej współpracy i walki o 
republiką ramie w ramią z syndykali 
stanii. Celem syndykalistów jest repu
blika robotnicza i przemiana ustroju 
społecznego w Hiszpanji, wówczas gdy 
republikanie pur sung dążą do zrealizo 
wania rządów ustalenia republiki libe 
ralnej na wzór francuskiej.

Na 6 tygodni przed wybuchem bun
tu w Jaca odbyła sic w Son Sebastian  
konferencja republikanów z przedsta
w icielam i „Sindicato Unico", na której 
uchwalono prowadzić wspólną akcję. 
W odezwie jednak, wydanej w Barce, 
łonie, syndykat ten zaznaczał, że współ 
na akcja a  republikanami jest podyk
tow ana tylko względami taktycznemi 
i  może obowiązywać tyiko do momentu 
obalenia monarchji. Potem drogi obu 
obozów sic rozchodzą. Ogłoszony dla po 
parcia powstania strajk generalny na 
15 grudnia zawiódł jednak oczekiwania 
przywódców. Robotnicy w K atalonji 
nie poparli akcji republikańskiej.

W iększość arm ji pozostała wierna  
monarchji w poczueiu własnego inte
resu, albowiem part ja  republikańska 
ogłaszała stale jako jedną z reform re
dukcje sil zbrojnych i redukcję bu
dżetu odnośnego.

Tak wiec okazało się  podczas ostat-

A FE R A  O USTRICA 
w ciąga w wir coraz więcej osób.

PARYŻ, 10. 1. A fera Oustrica 
zatacza coraz szersze kręgi. Komi
sja  śledcza ustaliła, że jeden z wyż 
szych urzędników m inisterjum  fi
nansów posiadał swe konto w ban
ku Oustrica, oznaczone literam i 
M. G. Pozatem zięć senatora i b. mi 
n is tra  Ja n a  D urand był w spółpra
cownikiem banku, zaś jedno z pro
wincjonalnych pism, stanowiących 
własność D uranda otrzymało od 
koncernu Oustrica 80.000 franków.

K om isja śledcza przesłuchała se 
natora Daniela Vincenta, k tóry w 
•chwili wprowadzenia na giełdę pa 
ryską akcji Snia Viseosa był mini
strem  handlu. Zeznania jego zmie
rzały do zrzucenia odpowiedzialno
ści za wprowadzenie akcji Viseosa 
na  m inisterjum  finansów.

N IESŁY CH A N A  PROW OKACJA 
N IEM IEC K A .

B E R L IN , 10. 1. Nadeszła tu  w ia 
clomość, że w procesie o prowoka
cyjny napad niemiecki na urzędni
ków straży granicznej prokurator 
zażądał dla kom. Biedrzyńskiego 12 
lat ciężkiego wiezienia.

szerszo m asy mieszczaństwa, które 
wolą narazie sbfius q u o , n i ż  skok w nie 
wiadomą przyszłość. A f o  właśnie
kształtuje sytuację na korzyść mo
narchii, która utrzymuje się, wygrywa  
jąc różnice, dzielące obozy swych p ice. 
ciwników.

L. K.

Hi© ©Uniżać płaci
UryslioEfiić Jaksiaiszf bciej  w arsztaty  prac^l

W ARSZAW A, 10. 1. (wł.) Do
niosła zapadła wczoraj uchwała.

K om itet ekonomiczny ministrów 
powziął decyzję, opowiadającą się 
przeciw obniżeniu płac robotni
czych i urzędniczych.

Je s t to wynik głębokich i wszech 
stronnych zastanowień i narad.

Na czoło zagadnień społecznych 
wysuwa się bowiem zarówno u naa 
jak  i na całym świeeie spraw a „do
stosowania cen artykułów  pow
szechnego użytku do siły nabywczej 
szerokich w arstw  ludności".

Można tę  spraw ę załatwić — jak 
to próbowano np. w Niemczech i 
Włoszech — przez obniżenie płae 
urzędniczych i robotniczych.

U nas rząd opowiada się przeciw 
te j metodzie. Oświadcza, że „w żad 
nym wypadku" nie dopuści do zniż
ki płac, które w szak u nas i tak -są 
niskie, ledwo starczące na utrzym a

nie pracowników fizycznych i urny 
słowych.

N atom iast w czorajsza uehwała 
rządu wskazuje inną drogę wyjścia 
z opresyj gospodarczych, w jakich 
— podobnie jak  i zagranicą — zna
lazł się świat pracowniczy.

Oto wzywa rząd wszystkie mi
nis ter ja  i podległe im instytucje, a- 
by w jaknajszybszem tempie poczy 
n J y  wszelkie przygotowania i by 
już wczesną wiosną przystąpić moż 
na było do uruchomienia robót sezo 
nowych.

J e s t  to wyjście realne i skutecz
ne.

P racy  dla mas! Ożywić ruch wy
twórczy! Zatrudnić jaknajw ięcej 
rąk! Uruchomić w arsztaty, gdzie 
tylko można!

H asła te  pow itają najszersze w ar 
stw y ludności z ulgą.

Materiał w sprawie Brześcia
przeds tawi  poseł  Pascha lsk!  komisji prawniczej.

W ARSZ AU A, 10. 1. (wł.) Po
siedzenie komisji prawniczej sejmo 
wej odbędzie się w przyszłym tygo 
dniu. Poseł Paschalsla, któremu po 
wierzono refe ra t w sprawie wnio-

Budżet ministerjum kolei w  obradach komisji
budżetowej.

W ARSZAW A, 9. 1. (wł.) Na po 
siedzeniu komisji budżetowej rozpa 
tryw any był budżet m inisterjum  
komunikacji. Referował poseł Rzó- 
ska. M ajątek kolei wynosi 6.8 mil- 
ja rda  zł. Przewidziane jest zmniej
szenie dochodów o 10 proc., wobec 
czego należy zredukować w ydatki 
o blisko 51 mil jonów zł.

Inw estycje kolejowe będą możli

„Śmierć B/iinniigowil Śmierć dyktaturze głodu”
Splugfawienie k s t e d r y  biskupiej w  Wrocławiu.

WROCŁAW, 10. 1. (w ł) Ubie
głej nocy został splugawiony przez 
nieznanych sprawców pałać i kate
dra we W rocławiu, przylegająca do 
posiadłości kardynała Bertama.

Na murze pałacu zrobiono napis 
czerwoną farbą: „śmierć dyktaturze 
głodowej". Na murze zaś okalają
cym katedrę wypisano „śmierć 
Briiningowi".

W A N IĘ  W  PUSZCZY BIAŁO
W IE S K IE J .

W ARSZAW A, 10. 1. (wł.) Dzii 
wyjechał na polowanie reprezenta
cyjne do puszczy białowieskiej p. 
prezydent Rzpiitej, w otoczeniu świ 
ty, członków ambasady włoskiej, an 
gielskicj i poselstwa hiszpańskiego. 
W polowaniu wezmą udział mini
ster J a n ta  - Połczyński, wicemini
ster spraw wojskowych gen. F ahry  
ey, gen. Rydz Śmigły i gen. Sosn- 
kowski.

P. prezydent Rzpiitej zamieszka 
w dworku, należącym do dóbr pań
stwowych Białowieży. Polowanie 
potrw a do 15 bm.

K AN CLERZ BR U EN IN G  
na Śląsku.

BERLIN . IG. 1. Kanclerz Brue 
ning opuścił dziś rano Racibórz, u- 
dając się do Nissy. Powrót kancle
rzu do Berlina nastąpi we wtorek. 
Ubiegłą noc kanclerz dr. Bruening 
spędził w- mieszkaniu znanego posła 
do Reichstagu prałata Ulitzki.

sku stronnictwa narodowego doty
czącego Brz°śc’a, zebrał odpowiedni 
m aterjał i będzie sprawę refero
wał na posiedzeniu komisji praw ni 
czej.

we do przeprowadzenia, dzięki po
życzce francuskiej, której w arunki 
odpowiadają Polsce.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos m inister K iihn, który zgodnie 
z referentem  domagał się redukcji 
wydatków i stwierdził, że pożycz
ka francuska przyczyni się do u- 
spraw nienia gospodarki kolejowej.

Na dziedzińcu katedry  zasmaro- 
wano farbą cenną figurę biskupa, 
a  w głównym przedsionku katedry 
wylano kubeł farby.

W ładze przypuszczają, że tego 
splugawienia siedziby kardynała 
dopuścili się hitlerowcy, którzy mie
li zatarg  na tle poltyeznem z kardy 
nalem B er tramem.

Nowej k rw aw e  żniwo .6 P. U.
Kobiety idą  pod  kule. — Salwy ka tow sk ie  nie z ag łu sz ą

prawdy.
Niepewna sy tuacja  rządu sowiec 

kiego, zmuszonego do walki z opozy 
cją, k tóra coraz silniej daje się we 
znald czerwonym władcom na 
K rem lu zmusza ich do

poszukiwania winowajców' 
i prowodyrów nastrojów  przeeiw- 
rządowych.

Ponieważ działalność opozycjom 
stów, posiadających wielkie wpły
w y w przemyśle sowieckim, jest do 
brze zakonspirowana i prawne nie 
uchwytna, GPU. rozpoczęło 

nową krwawą kartę  
w księdze swej działalności.

Bezsilna złość przywódców bolsze 
wizrou skierowała się w stronę b. 
działaczów politycznych, którzy w 
partjach  przedrewolucyjnych odda 
wali swe siły na zwalczanie caratu.

Przed kilku dniami w tw ierdzy

M IN IST E R  PRY STOR 
wyjechał do Gdyni.

W ARSZAW A, 10. 1. (PA T ). W 
dniu dzisiejszym minister przemy 
siu i handlu p. P rysto r wyjechał do 
Gdyni celem przeprowadzenia in
spekcji portów w Gdyni i w Gdań 
sku, oraz podległych mil urzędów i 
instytucyj morskich. Ministrowi to 
warzyszą pp.: dyrektor departamen 
tu morskiego, dr. Feliks Hilclien, 
szef sekreta rjaiu m inistra Czesław 
Peehe, oraz sekretarz osobisty m ini 
s tra  radca 3. B arańsk i Pow rót mi
nistra nastąpi dnia 13 b. m.

NOWY P O S E Ł  N IE M IE C K I 
w W arszawie.

B E R L IN , 10. 1. (wł.) Posłem 
niemieckim w W arszawie zostanie 
ostatecznie kierownik wydziału 
wschodniego w niemieckim minister 
jura spraw  zagrancznych, von 
Moltke.

szlisselburskiej zmarł
w skutek wycieńczenia

s ta ry  rewolucjonista, liczący 85 lat, 
Anatol Sperańskij, którego przywie 
ziono z Sołowków.

W tych dniach zostały areszto
wane pionierki ruchu rewolucyjne 
go w Rosji, kobiety: M ar ja  Spirido 
nowa, Irena Kocbowska i Aleksan
dra Izmajłowicz, które po kilkulet
nim pobycie na Syberji zostały w y
puszczone na  wolność, a  obecnie zno 
wTu zostały

w trącons do lochów GPU.
Postępowanie bolszewików z ko 

biotami tak  zaslużoncmi dla ruchu 
wolnościowego spowodowało nie
zwykle wzburzenie wśród organiza- 
eyj kobiecych Zachodu, które m ają 
wystąpić z protestem przeciwko czer 
wonemu terorowi i bezmyślności.

W YCIECZKA U RZĘD N IK Ó W  
z całej Polski.

K A ZIM IER Z n-W. 10. 1. (PA T) 
D nia 11 stycznia r. b. przybywa do 
K azim ierza wycieczka członków 
zjazdu inspektorów starostw, ora* 
naczelników wydziałów adm inistra
cyjnych woiewodztw z urzędów wo. 
jewódzkich całej Polski.

NA ZA M A R Z N IĘ TEJ R ZE C E 
S osób zginęło pod lodem.

TA LLIN , lb. 1. W Dorpacie, na 
rzece Em bach, załamał się lód pod 
przejeżdżającą limuzyną, w  której 
znajdowało się 9 osób.

Wszczęte poszukiwania były u- 
trudnione z '-'.go powodu, iż po ka
tastrofie przerębel znów zamarzł i 
rzeka została zasypana śniegiem.

K iedy nareszcie udało się samo
chód wydobyć, znaleziono w nim 
tylko czterech martwych pasaże
rów. Reszty pasażerów i szofera nie 
znaleziono. Ponieważ jedne drzwi 
w samochodzie były otwarte, zacho 
dzi przypuszczenie, iż rzucili się oni 
do wody, a -y  uratować się, leca 
zginęli pod grubą w arstw ą lodu.

WYBORY DO SEN ATU  
GDAŃSKIEGO.

' GDANSK, 10. 1. (wł.) W czoraj 
odbyły się w Gdańsku wybory do 
senatu, do którego weszło czterech 
senatorów ze stronnictw a niemiec
ko - nacjonalistycznego, pięciu sena 
torów z centrum  i 3 senatorów z 
bloku zjednoczenia narodowego, zbli 
żonego do sfer gospodarczych.

Przewodniczącym nowego sena
tu  został senator Ziehm, nacjonali
sta niemiecki. Resort ośw iaty i 
spraw  wewnętrznych objęli dwaj 
senatorowie ze stronnictw a nie
miecko - nacjonalistycznego.

Senatorowie z centrum  objęli: 
jeden wiceprezusurę, a  drugi resort 
budowlany, trzej senatorowie z blo 
ku zjednoczenia narodowego obję
li resorty skarbu, handlu i komuni 
kacji, oraz sprawiedliwości.

O głaszajcie  się 
w „EXPRESIE Z A G Ł Ę B IA *.
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W a lk a  k o n k u r e n c y jn a ,  d łu g o  
a b e z s k u te c z n ie  p ro w a d z o n a  
p rze z  b r y t y j s k i  p rz e m y s ł w ę g lo 
w y  p rz e c iw  p o ls k ie m u  w ę g lo w i 
na  r v n k a c h  e k s p o r to w y c h ,  z d a je  
s ic  d o b ie g a ć  k re s u . R ó w n ie ż  i s ta  
r a ją c y  s ię  k o n k u ro w a ć  z P o ls k ą  
w n ie k tó r y c h  k r a ja c h  e k s p o r te 
rz y  n ie m ie c c y  z d a ja  s ię  h y c  w y 
c z e rp a n i b e z o w o c n o ś c ią  s w y c h  
w y s i łk ó w .  W ę g ie l  p o ls k i  od c z a 

s ó w  p a m ię tn e g o  s t r a jk u  g ó r n i 
k ó w  b r y t y js k ic h  w  r .  1 9 2 6  z a ją ł 
ta k  m o cn e  s ta n o w is k o  n a  r y n 
kach. z b y tu ,  z w ła s z c z a  zaś w  p a ń  
s tw s.eh  p ó łn o c n y c h ,  że d z iś  n ie  
z d o ls  g o  s ta m tą d  w y p rz e ć  w y tę 
ż o n y  d u m p in g ,  n a  k t ó r y  ta k  b a r 
dzo  a i« g d y ś  l i c z y l i  n a s i k o n k u re n  
c i. N a le ż y  zaś z a z n a c z y ć , że d łu 
g o t r w a ła  w a lk a  ta  n ie t y lk o  n ie  
z a ła m a ła  n a sze g o  p rz e m y s łu  w ę 
g lo w e g o , le cz  p rz e c iw n ie ,  d o p ro 
w a d z iła  do  z n a c z n ie  ś c iś le js z e j, 
n iż  p s p rz e d n io ,  je g o  k o n s o lid a c j i  
w e w n ę trz n e j i  do  u s p r a w n ie n ia  
jeg-« d z ia ła ln o ś c i e k s p o r to w e j-

T s ta ie ją  jeszcze  w p ra w d z ie  
pewHS n ie d o m a g a n ia  i  to  z a ró w 
no w  e b ro c ie  z a g ra n ic z n y m , ja k  
i w e w n ę tr z n y m , a  u s u n ie c ie  ty c h  
b ra k ś w  s ta n o w iło  i  s ta n o w i je d 
na  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  t r o s k  
e s y s s ik ó w  rz ą d o w y c h ,  k tó r y c h  
in g e ra a e ja  w- t y m  z a k re s ie  je s t 
kaa i#*ssaa .

O g ło s z o n e  n ie d a w n o  ro z p o 
rz ą d z e n ie  p re z y d e n ta  R z e c z y p o - 
s p e lita g  d a je  p ra w n ą  p o d s ta w ę  do 
p # H *y » a ń  r z ą d u  w  k ie r u n k u  u - 
z d re w ie n ia  s to s u n k ó w  w  p rz e 
m y * !  a w ę g ło w y m . R o z p o rz ą d z e 
n ie  te  u p o w a ż n ia  m in is t r a  p rz e 
m y s łu  i  h a n d lu  d o  k o n t r o l i  o b ro 
tu  w ę g łe m  n a  k o p a ln ia c h ,  do  n a 
k a z y w a n ia  —  w  m n ie js z y m  lu b  
w ię k s z y m  s to p n iu ,  w  ra m a c h  is t 
n ie ją c y c h  w  te j  m ie rz e  z o b o w ią 
zań  m ię d z y n a ro d o w y c h  —  w y -  
w o z '5  z a g ra n ic ę  w ę g la ,  a to  ce le m  
z a s e w n ie n ia  r a c jo n a ln e g o  e k a p o r  
tu .  d a l« j d o  tw o rz e n ia  p rz y m u s o 
w y c h  o rg a n iz a c y j  p rz e d s ię 
b io r s tw  g ó rn ic z y c h  d la  n o rm o 
w a n ia  w y w o z u  i  z b y tu  w ę g ła , 
o ra z  do  w y k o n y w a n ia  k o n t r o l i  
nad  ic h  d z ia ła ln o ś c ią .  W  w y p a d 
k u  is tn ie ją c e g o  lu b  g ro ż ą c e g o
b ra k u  w ę g la  n a  w e w n ę t r z n y m  
r y n k u  k r a jo w y m  m in is te r  p rz e 
m y s łu  i  h a n d lu ,  w  p o ro z u m ie n iu  
z m in is t r e m  s p ra w  ■w ew nętrz
n y c h , m o że  u s ta n o w ić  p la n  za
o p a trz e n ia  lu d n o ś c i w  w ę g ie l i  
w r  z n a c z y ć  k o n ty n g e n ty ,  p rz e 
zn a czo n e  d la  d o s ta w y  po  poszcze
g ó ln y c h  o ś ro d k ó w  i  t .  p .

J a k  z te g o  w y n ik a  ro z p o rz ą 
dzen i®  p a n a  p re z y d e n ta  p rz e w i
d u je  c a łk o w itą  r e g u la c ję  o b r o tu  
w ę g le m , s tw a rz a ją c  te m s a m e m  
je d n o l i t y  f r o n t  nasze go  p rz e m y 
s ł n w ę g lo w e g o  i w z m a c n ia ją c  
z n a c z n ie  je g o  o d p o rn o ś ć  w  w a lc®  
k rn i k n r e n c y jn e j .

J e s t to  p o s u n ię c ie  szczę ś liw e  
i  © g re n u iie  n a  cza s ie . W s z y s tk o  
b o w ie m  z d a je  s ię  w s k a z y w a ć ,  że 
z n a jd u je m y  s ię  w  p rz e d e d n iu  za
w a rc ia  p e w n e g o  r o d z a ju  t r ó jp o -  
ro z w m ie n ia  p rz e m y s łó w  w ę g lo -

ą węglową w Londynie.
p e js k ic h  d o s ta w c ó w  w ę g la  w y 
sz ła  od  A n g l j i ,  k tó r a  b o d a j n a j 
w ię c e j je s t  w  p o w s ta n iu  je g o  za 
in te re s o w a n a .

W  p o c z ą tk u  u b ie g łe g o  ra ie s ią  
ea o d b y ła  s ię  w  L o n d y n ie  k o n fe 
re n c ja  w  s p ra w ie  w ę g lo w e j p o 
m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i P o ls k i 
i  A n g l j i .  P o d cza s  k i lk u d n io w y c h  
o b ra d  w y ja ś n io n o ,  że p r o to k u ł  
r a m o w y  z p o c z ą tk ie m  r o k u  u - 
b ie g łe g o  p o d p is a n y  m ię d z y  za
rz ą d e m  a n g ie ls k ie g o  „ Z a g łę b ia  
P ię c iu  H r a b s t w "  a p o ls k im  p rz e 
m y s łe m  w ę g lo w y m , p o s ia d a  o- 
b e c n ie  o w io le  w ię c e j,  n iż  p o p rz e 
d n io ,  z w o le n n ik ó w . Id e a  p o ro z u 
m ie n ia  z a ta c z a  c o ra z  szersze  k rę 
g i.  W  s ty c z n iu  r .  u b . p r o to k u ł  
te n  p o d p is a n y  z o s ta ł je d y n ie  
p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  w s p o m n ia 
n e g o  Z a g łę b ia ,  —  o b e c n ie  zaś

d w a  in n e  w ie lk ie  z a g łę b ia  b r y 
t y js k ie ,  a  m ia n o w ic ie  N o rd h u m -  
b e r t la n d  i  D u r h a m ,  s ta ły  s ię  zw o  
le n n ik a m i p o ro z u m ie n ia  *  P o l
s k ą . Z  p o ś ró d  in n y c h  z a g łę b i,  —  
P o łu d n io w a  W a l ja  n ie  w y p o w ie 
d z ia ła  s ię  jeszcze  d e f in i t y w n ie  w  
te j  s p ra w ie ,  p o d k re ś la ją c  je d n a k ,  
b o d a j z u p e łn ie  s łu s z n ie , że p o ro 
z u m ie n ie  w ę g lo w e  w te d y  je d y n ie  
m oże  o s ią g n ą ć  s w ó j ce l, je ś l i  bę 
d z ie  z a w a r te  je d n o c z e ś n ie  p o m ię 
d z y  A n g l ją ,  N ie m c a m i i  P o ls k ą .

Z w o le n n ik ie m  ta k ie g o  p o ro 
z u m ie n ia  je s t  i  z a g łę b ie  s z k o c k ie . 
W id a ć  s tą d , ja k  w ie lk ie  p o s tę p y  
w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u  p o c z y 
n i ła  w  W ie lk ie j  B r y t a n j i  id e a  
p o ro z u m ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e 
g o  w  s p ra w ie  w ę g lo w e j.  N a w e t 
n a jw ię k s i d a w n i z w o le n n ic y  d a l
szego p ro w a d z e n ia  w a lk i  k o n k u -

r e u c y jn e j  *  w ę g le m  p o ls k im  —  
d z iś  s k ła n ia ją  s ię  d o  u s tę p s tw  1 
je d y n ą  m o ż liw o ś ć  u t r z y m a n i*  
srię na  r y n k a c h  e k s p o r to w y c h  
ró w n o rz ę d n ie  z n a m i w id z ą  w  j a  

w a r c iu  p o ro z u m ie n ia .
W  c h w i l i  o b e c n e j o d b y w a ją  

s ię  w  te j  s p ra w ie  r o k o w a n ia  h ry  
ty js k o -n ie m ie c k ie  i  —  jak. t w ie r 
dzą  rz e c z o z n a w c y , —  jeszcze  w 
c ią g u  b ie żą ce g o  lu b  w  p o e za t 
k a c h  p rz y s z łe g o  m ie s ią c a  odbę 
d z ie  s ię  w  L o n d y n ie  n o w a  k o n fe 
re n c ja ,  t y m  ra z e m  ju ż  z u d z ia 
łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  P o ls k i,  W - 
B r y t a n j i  i  N ie m ie c . N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć , że t y m  ra z e m  z o s ta 
n ą  o s ią g n ię te  p ra w d o p o d o b n ie  
z u p e łn ie  re a ln e  w y n ik i ,  je d n a k o 
w o  k o rz y s tn e  d la  p rz e m y s łó w  w ę 
g lo w y c h  w s z y s tk ic h  trz e c h  k ra  
jó w .

Ucisk ińałopolan w i m ar ̂  §5m
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A w antury araDskie na lam ach „Kur erna K rasow skiego

w y c b  P o ls k i,  W ie lk ie j  B r y t s n j i  
i N ie m ie c . I n ic ja t y w a  te g o  p o ro -  
£ u m ie j3kia trz e c h  g łó w n y c h  e o ro -

D ob re  to  b y ły  czasy p rzedm a- 
jow e , ach, ja k  dobre ! Zw łaszcza 
d la  w sze lk iego  ro d za ju  k o m b in a to 
rów . A  szczególn ie „d o b ro ć " tę od
cz u w a li c i, co t r u d n i l i  się w yw ozem  
i  p rzyw ozem . W s z y s tk o  jed no  cze
go, bo za rów no  na .w yw óz, ja k  i  na 
p rz y w ó z  trzeba  b y ło  m ieć pozwo
len ie. B y ło  w ię c  m nóstw o  osób ust© 
s«n ko w a nych , k tó re  m ia ły  w  za
nad rze  ca le p l ik i  pozw o leń  i  odstę
p o w a li je  w ła ś c iw y m  kupcom .

Dochodow ość h a n d lu  św iad ec tw a  
m i na  w y w ó z  i  p rz y w ó z  rzu ca ła  się 
ta k  w  oczy, że p o s ta n o w ił za jąć się 
tą  sp raw ą... b a n k  b u d o w la n y  w  W a r  
ssaw ie, na k tó re g o  czele s ta ł docent 
u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o  d r. K o 
zubsk i. O w  pan  m ia ł s to su n k i n ie - 
lada, g dyż  za o k u p a c ji b y ł szefem  
w y d z ia łu  gospodarczego w  L u b lin ie , 
gdz ie  m ia ł oddać w ie lk ie  u s łu g i ( * ! )  
pań s tw u  p o lsk iem u , a n as tę pn ie  ju ż  
w w o ln e j Polsce b y ł d y re k to re m  
d e p a rta m e n tu  w  m in is te r ju m  kom u 
n ik a o ji.  C zy  i  tu  odda ł ja k ie  u s łu g i 
p a ń s tw u , n ie  w ie m y , g dyz  „ I L  K u r .  
K ra k o w s k i"  o te in  n ie  pisze.

O tóż ów  pan docent, s to ją c  na  
e®ełe b an ku  budow lanego , zaczął 
ko m b in o w a ć ze s zw a jca ra m i i  z w ie  
dzą i  p rz y z w o le n ie m  ów czesnych 
k o m b in a c y jn y c h  rząd ów , m ia ł o trz y  
mać w ie lk ą  pożyczkę na ku p n o  p la 
sm ? bodow e ho te lu  w  W a rsza w ie  
■wxeinian za pew ną ilość pozw oleń  
b & w y w ó z  ja j  i. c u k ru .

Tnteres c z ys ty , ja k  z ło to : t y  dasz 
pożyczkę, m y  c i dam y pozw olen ie . 
Rząd w ie  o tem  n a w e t, w ięc  o na
d u ż y c iu  m o w y  być n ie  może™

In n a  rzecz, że z w y k ły  o byw a te l, 
n ie  żaden docent u n iw e rs y te tu  i  b. 
d y re k to r  d e p a rta m e n tu , p a trz y  in a 
cze j na tę  sp raw ę . B o  pozw o len ia  
w yd a w a n o  a lbo  darm o , a lb o  b i s . 

W  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  trzeba  
b y ło  ogłos ić  p rz e ta rg  i może ja k iś  
ra n y  cudzoziem iec d a łb y  aa pew ną 
ilość pozw oleń  na  w y w ó z  ja j  po
ty c z k ę  na budow ę n ie  jednego , lees 
trzech  h o te li, a m ożeby jeszcze obok 
pożyczk i coś do rę k i kom u kapnęło.

P an  docent K o z u b s k i je d n a k  b y ł 
zdan ia , że c i sz w a jc a ro w ie  *ą a a j-

teres się n ie  p o w ió d ł: in n i ko m b i
n a to rz y , h a n d lu ją c y  p ozw o le n ia m i, 
może też z w iedzę ówczesnych rzą
dów , zaczęli się ko ło  tego in te re s u  
pętać i  os ta tęcżn ie  k a r ta  się o d w ró 
c iła : p. docent, czy  bank jeg o  pozwo 
leń  na hande l n ie  o trz y m a ł, W a r 
szawa n ie  o trz y m a ła  h o te lu , a w  
da lszym  ro z w o ju  te j a le ry ,  czys te j 
ja k  b ry la n t,  po p rze w ro c ie  m a jo 
w y m  k o m is ja  do w a lk i z n a d u ż y 
c iam i a resz tow a ła  p. docenta, k tó ry  
p rze s ie d z ia ł za k ra tą  5 m ies ięcy. 
P ó źn ie j go zw o ln io no , a rok  tem u  
w  d. 28 s ty c z n ia  1930 ro k u  ś ledz tw o  
w  te j s p ra w ie  um orzono .

ty c h  w y n a jm ę  lo k a l z 3 
k u c h n i" ...

p oko i

T a k  się o to  p rz e d s ta w ia  sp ra w a  
docenta u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o  
p. K o zubsk iego , k tó rą  p rz y p o m n ia ł, 
p raw d o po do bn ie  z ra c ji p rz y p a d a 
ją c e j w  b ieżącym  m ies iącu  ro czn icy , 
„ I I .  K u r .  C o d z ie n n y ", a w  dn iu  
18 g ru d n ia  r. ub. p rz y p o m n ia ł sobie 
o n ie j senat w szechnicy ja g ie llo ń 
s k ie j i  w ys to so w a ł do rządu  p ro te s t 
p rze c iw  a re sz to w a n iu  w  r. 1926 do
centa  K .,  k tó ry ,  ja k  w y kaza ło  śłedz 
tw o , b y ł n ie w in n y .

Ta, g o r liw o ś ć  sena tu  w  ob ron ie  
cz łonka  k o rp o ra c ji u n iw e rs y te c k ie j 
je s t ro z b ra ja ją c a . D z iw im y  się t y l 
ko, że ci lu d z ie  n a u k i n ie  zda ją  so
b ie  s p ra w y , że są a fe ry  i  a fe ry . 
Jedne  d a ją  się podc iągnąć pod ten  
a ten a r ty k u ł kodeksu ka n ieg o , a 
inne , n ie  p rze s ta ją c  być a fe ra m i, 
n ie  k o lid u ją  z kodeksem  k a rn y m . 
G ran ica  m ię d zy  n ie m i je s t te k  n ie 
w idoczna , że n a jw p ra w u ie js z e  oko 
p ra w n ik®  dostrzedz je j  na raz ić  n ie  
zdoła. I  w ów czas „n ie w in n i44 siedzą 
po k i lk a  m ies ięcy  w  kozi®.

O p in ja  je d n a k  p ub liczn a  to  n ie  
kodeks k a rn y . O p in ja  ta  p o tę p ia  
w sze lk iego  ro d za ju  a fe ry  i  n« azczęś 
eie n ie  z rozum ie  n ig d y , że ko m b i
n a to rz y , o p ra w ia ją c y  za go tów kę  
handel p o zw o le n ia m i na w yw ó z  ja j ,  
są gors i od k o m b in a to ró w , h a n d lu 
ją cych  te m i pozw o le n ia m i za po 
tyczkę . Z reR ztą  m  P«ży«zki 1 po- 
życzkL  N ie je d e n  z pp. p ro fe so ró w  
k ra k o w s k ic h  c z y ta ł ta k ie  ogłosze-

A  te ra z  rzecz n a jw a ż n ie js z a : 
pan docent K o z u b s k i pochodzi * K  
( ła l ic j i .  n a d zw ycza jn a  zaś kom  is j *  
do tę p ie n ia  nadużyć  k ie ro w a n a  b y ła  
p rzez ko n g re so w ia kó w . I  o to  „ I L  
K u r .  C o d z ie n n y ", ro z p a la ją c y  co
d z ie n n ie  na sw ych  szpa ltach  n ie na 
w iść  n iię d zyd z ie ln ie o w ą , n ie  o m ie s i 
k a ł z pow yższe j s p ra w y  w yc ią g n ą ć  
o dp ow ied n ie go  w n io s k u . k tó r j  
b r  z in i dos łow n ie , ja k  n a s tę p u je :

,.7 . ca le j bowiem działalności ko
m is ji w ynika, że d*in?alm>ść i * i  
była  skierowana przeciw małopo- 
łanom, k tó rych  uważano r,s na.j- 
w iekszych „zbrodniarzy".

7a 139 spraw, w y to c z o n y c h  przea 
kom isje, ponrd sto s k iiT O ^ u m i  
przeciw Icdzioin, pochodzącym s 
Małopolski"™
A  d a le j:

„Sprawa pro f. KosphskicffO jest 
pozatem jednym  jeszeae dowisieia 
7 jaka  tepa nienawióeia n lw toksztsl 
cnne typy * W nriwawy starała sic 

wszystko, co z M ałopolski 
pochodzi. 7. w ic lk ita  talentem po
łożono w urnzneh *aał?tżonr 
tor,je małopolskie, a potem starano 
sir zsmobt# wybitniejsze jedne*:k i”. 

M n m v  te d y  w  Polsce jeszcze je d 
ną „m n ie js z o ś ć "  uc iskam p S ta n o w ą  
ją  m a łopo lan ie .

O czyw iśc ie , g d y  o p raw a  u c is k a 
n ia  te j m n ie js z o ś c i  z n a jd z ie  ssę w  
lid z e  na rod ów , nasze m is t e r i u m  
sp ra w  za g ran icznych  napow uo  w y j 
dz ie  z- n ie j zw yc ięsko , tłum acząc, że 
2*;. i 4-0 sp ra w , w y to czo n ych  p rze * 
k o m is ję  do w a lk i s n a d u ż y c ia m i, 
d la te go  100 sp ra w  w y to czon o  m ało- 
jM>lanora, że na 140 w yższych  s tano
w is k  w  u rzędach e o n a jm n ie j 
z a jm u ją  u c is k a n i m a łopo lan ie , z 
r«azta s ta n o w is k  p rz y p a d a  kengre-
gww iako in  ...

L ig a  n a ro d ó w  to  zrozum ie . N to  
p o jm ą  je d n a k  te j p ra w d y  tępe g ło 
w y . p iszące z ta k im  tu pe te m  w stęp 
na a r ty k u ły  w  „ K a r .  K ra k o w s k im *

(r.)

n m i l l a ,  p . *  r v  O L J V _ < Ł l   y    -

o d ^ w ia d j i ie is i .  K &  i f t-  p ^m  w ypożycae iue  JO ty»-

O D M R O ŻE N IE  £7?.
<« l»cay '
v-»B5kt



SZKOŁY ZAWODOWE.
T r  Ł  Y  i n ^ T i r k  A m n  t f f T

Przed  sam cni i św iętam i Bożego N a 
rodzenia o b rad iw a ł w W arszaw ie w, 
przeciągu czterech dni p ierw szy ogól
nokrajow y zjazd nauczycieli szkól h an 
dlowych. Zjazd ten  obudził zaintereso
w anie niety iko wśród specjalistów , 
nauczycieli szkól handlow ych, ale też i 
Wśród szerszego społeczeństwa. Te czte 
rodniowe obrady  pośrednio w ysunęły  
na porza.dek dzienny zainteresow ań 
spraw ę naszego szkolnictw a zawodowe 
go wogóle, zaś w szczególności szkolnie 
tw a handlowego.

Z nana ogólnie była dotychczas nie 
chęć i pewien b rak  zau fan ia  ze strony  
społeczeństwa do szkolnictw a zawód. 
Ideałem  p rzad ę tn y ch  rodziców było 
zaopatrzenie syna, czy córk i w św ia
dectwo dojrzałości, uzyskane w szkole 
średniej ogólnokształcącej. Szkolę za
wodowa, k tó ra  tak ich  św iadectw  w yda 
wać nie m a praw a, uw ażało się zazwy 
czaj za szkolę u>ższego typu , gorszego 
g a tunku  — za szkołę, do k tó re j należy 
posyłać albo dzieci m niej zdolne, albo 
takie, k tó re  w yrzuciła  szkoła średn ia  
ogólnokształcąca ze swych szeregów.

Że pogląd  tak i je s t zgoła fałszyw y, 
że nie m a 021 żadnego rac jonalnego  u- 
zaśadnien ia  — tęgo chyba dowodzić nie 
potrzeba. Zresztą — jakeśm y  to już za 
znaczyli — sam u społeczeństwo w o- 
s ta tn ieli czasach zm ieniło swój stosu 
nek do szkoły zawodowej. Żeby się ten  
stosunek zm ienił — n a  to  trzeba  było 
zwalczyć zakorzeniony przesąd, że p ra  
ca w rzem iośle, czy w han d lu  je s t p ra  
cą.poniżającą. N a szczęście — przesądu 
tego wyzbyw am y się coraz rad y k a ln ie j. 
Samo życie przekonało nas, że stokroć 
lepiej być w ykw alifikow anym  fac-how 
cem w dziedzinie rzem iosła  i han d lu  
niż niedouczonym , choć zaopatrzonym  
w rozm aite „naukow e" św iadectw a, tak  
zwanym  inteligentem . Społeczeństw u i 
państw u nic zgoła nie p rzy jdzie  z ta 
kich niedouezkow, na to m iast w ykw ali 
fikow ani fachowcy korzyści przynoszą 
ogromne.

N a w spoiuuirnyin  zjeździe przed
św iątecznym  w szeregu refera tów  poru  
szono spraw ę te j ro li, ja k ą  odgryw a i 
odegrać -ra s i zwłaszcza w dobie dzi
siejszej szkolnictwo zawodowe ze szkol 
nietw ein handlow em  na  czele. V/ tym  
w yścigu pracy, w jak im  każdy udział 
wziąć m usi, w tych zm aganiach gospo 
darczycb, jak ie  przeżyw am y niety lko  
my, ale i caiy  św iat, szkoła zawodowa 
stanąć m usi na czele. S łusznie zazna
czył jeden  z i oferentów  zjazdowych, że 
zadaniem  szko!y zawodowej, specjaln ie 
zaś szkoły handlow ej, je s t stw orzenie 
pew nej a-m osf, ry  przychy lnej do roz
budowy życia gospodarczego. Szkoły te 
n a  w szystkich stopniach  nauczan ia  nie 
pow inny kształcić jedyn ie  dobrze przy  
gotow anych pracow ników , lecz m uszą 
rów nież przygotow ać organizatorów  i 
twórców życia gospodarczego, obdarzo 
nych in ic ja tyw ą gospodarczą.

D zisiaj słyszy się jedyn ie  ze w szyst 
kich stro n  n ac iek an ia  na  ciężkie w a
runk i, w jak ich  żyć m usim y. K ażdy po 
swojemu poddaje k ry ty ce  te  „ciężkie 
czasy". Sam em  i n arzekan iam i i sam ą 
ja łow ą k ry ty k ą  nie się n ie  zbuduje. 
T rzeba coś robić, „trzeba się do czegoś 
brać". Otóż w iośnie do zm iany dzisiej 
szych warumtow. do stw orzenia atm o
sfery p racy  b o rz e  się szkoła zawodo
wa.

I  d latego też tą  szkołą pow inno się 
społeczeństwo zainteresow ać kto wie, 
czy nie więcej, niż szkołą ógólnokształ 
cącą. A trzeba przy tem  pam iętać, że 
szkoła zawodowa nie stanow i jak iegoś 
odrębnego, oitdzielorrpgo m urem  od za
gadnień ogolitnpedagogieznych św iata . 
W swojerń p i /,omówieniu pow italnem  
n a  w spom nianym  zjeździe p, m in is te r 
ośw iaty w yra/w ie podkreślił, że szkoła 
zawodowa pow K na być w orbicie zasa 
dniczyeh problem ów  w ychow ania oby
w atelskiego. Żaden z tych  problem ów  
nie może być u  j  szkole obcy. Że tak  
jest — św iadczyły o tern re fe ra ty  zjaz 
dowe, porusz 1.n e t  zagadn ien ia  n ie ty l
ko specjalne, /w iązane ściśle z danym, 
typem  szkoły, .ule i takie, k tóre rów nia 
dobrze m ają  zastosow anie we w szyst

kich szkołach w szystkich typów. 1 na 
w szystkich stopuiaeh.

Przedśw iąteczny ogólnokrajow y 
zjazd nauezycie<i szkół handlow ych do 
brze przyczynił się do spopularyzow a

n ia  idei szkolnictw a zawodowego, po
g łęb iając jednocześnie problem y odno
szące się do szkolnictw a handlow ego 
specjalnie. I  za to organizatorom  zjaz 
du należy się słuszne i żywe uznanie.

Podziękowanie.
W szystk im  tym, którzy od d ali ostatnią p rzysłu gę

ś p. W n c e r to u  Kazimierzowi Sybirskiemu
sk ład am y tą drogą serd eczn e p od zięk ow an ie

Rodzina.

Pomóżcie głodującymi
Apel towarzystwa dobroczynności do mieszkańców Zagłębia

Kryzys obecny w przemyśle, a 
w parze z nim i bezrobocie stwarza 
bezradne wprost kadry głodujących, 
którym należy p r z y j  ś" choć z częś 
ciową pomocą, w postaci wydawa 
nia tanich i bezpłatnych obiadów.

Chrześcijańskie tow. dobroczyn 
ności w Sosnowcu w dn. 30 grudnia 
i 8 stycznia, na zebraniach wspól
nych z przedstawicielami różnych 
sfer społeczeństwa i wydziału opie 
ki Społecznej miejscowego magistra 
tu postanowiło wznowić sekcję nie 
sienią pomocy głodnym i od 1 b. m. 
uruchomiając narazie kuchnię przy 
ul. Zygmunta nr. 7 w Sosnowcu.

Ponieważ i mądry Salomon z 
próżnego nie naleje, a nalewać na
leżałoby zgórą 1000 osobom dzien
nie, obowiązek zaś chrześcijański

„głodnego nakarmić” nagli, zwra
camy się do sytych, aby uwierzyli 
głodnym i w miarę możności złoży 
li na ten ceł ofiarę, niekoniecznie 
większą jednorazową—można przez 
parę miesięcy zamierzonej akcji 
częściowo zasilać potrzeby choćby 
drobnemi- datkami, lub ofiarami w 
naturze.

Ofiary będą przyjmoAvane w kan 
celarji tow. dobroczynności ul. 3 ma 
ja  20, za pokwitowaniem sznuro- 
wem, w redakcjach pim miejsco
wych na listy zaopatrzone nr., datą 
pieczęcią i podpisami tow. dobro
czynności, w biurach i instytucjach.

Za zarząd 
chrześcijańskiego tow. dobroczyn. 

w Sosnowcu.
Ks. F r. Raczyński.

Bezrobocie w Zagłębiu wynosi 19.640 osób
Ogólny stan bezrobocia na tere 

nie Zagłębia wynosi obecnie 19.640 
osób, z czego w ewidencji urzędu 
PU PP. zarejestrowanych jest 17172 
osoby. W liczbie tej bezrobotnych ko 
biet jest 3.598 pracowników umysło 
wych 674 osób.

W porównaniu z ubiegłym ty
godniem bezrobocie wzrosło o 820 o- 
sób, a to wskutek redukcji w prze
myśle metalowym oraz częściowej li 
kwidacji robót budowlanych i sezo
nowych.

Przy robotach publicznych za

trudnionych jest 493 osoby, z liczby 
tej 467 osób zatrudnionych jest w 
pow. olkuskim.

Częściowo zatrudnionych na tere 
nie Zagłębia jest 11.062 osoby, z cze 
go na 3 dni w tygodniu 2.170, na 4 
dni 8.061 i 5 dni 831 osób.

W ub. tygodniu zwolniono z za
kładów pracy 922 osoby, przyjęto 
222 osoby, zagranicę wyjechało 3 
osoby.

W okresie od 22 do 28 grudnia 
1930 r. wypłacono bezrobotnym 4.5G6 
zasiłków.

dzialshwści związku strzeleckiego w Będzinie.
Dnia 1 b. m. sekcja sceniczna 

związku strzeleckiego odegrała w t sa 
li teatru „Cirm ” w Będzinie „Jaseł 
ka“, według opracowania p. Ale
ksandra Pająka

Dnia 6 b. ui. o godz. 11 rano w lo 
. kalu związku przy ul. Modrzejow- 
skej nr. 44, odbył się opłatek. Uro
czystość tę zaszczycili swą obecnoś 
cią: Probosz parafji Będzin, ks. Pe 
che, w imieniu zarządu powiatowe 
go związku strzeleckiego p. Abratań 
ski, komendant powiatowy związku 
p. Z. Kowara wraz z adjutantem, w 
imieniu obywatelskiej pracy kobiet: 
dr. Kósibowiczowa, Bartnikowa i 
Bykowska, w imieniu stowarzysze
nia rezerwistów i byłych wojsko
wych dr. Bało w ski, przedstawiciel 
samorządu miejskiego p. Janiczak i 
w imieniu związku podoficerów re
zerwy p. Pra/ak.

Po powijaniu gości — przedsta
wicieli instytucji, strzelczyń i strzel 
ców, zgromadzanych licznie przez

Dnia 8 b. m. w mieszkaniu wlas 
nem. przy ui. Marszałka Focha 33 
w Kielcach, wystrzałem rewolwero
wym w prawą skroń, usiłował popeł 
nić samobójstwo Bokiniecki Roman, 
b. sekretarz sądu okręgowego w Kiel 
each, którego w stanie beznadziei-

KALENDARZYK.

i Dziś: Honoraty 
Jntio: Arkadjusza i Mod. 
Wschód słońca: 7.43 

-------------  Zachód słońca: 15.41

R A D J O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 11 stycznia.
10.15. Naboż. z B azy lik i wil. 11.58. 

S ygnał czasu z W arsz. 12.25. P oranek  
syrnf. z F iih . W arsz. 14.00. Odczyt roln.
14.20. M uzyka 14.30. Odczyt ro ln . P o g a  
danka praw nika. 14.50. M uzyka, 15.n0 
Odczyt roln. C ukier d la  św iń  i koni
15.20. And. „Po Kolędzie". 15.40. P ro 
g ram  d la  dzieci. 16.10. S k rzy n k a  poczt 
16.30. M uzyka z p ły t grrfmof. 16.40. Od
czyt z K rak . 16.55. M uzyka z p ły t g ra 
mol'. 17.15. W iać. przyjem ne i p e ż y t
17.40. K oncert liepręz. ork. P  .P. 19.00  
Rozm aitości. 19.25- F e lje ton  pp. t. Chłop 
ski rozum. 13.49. P ro g ram  n a  dz. nasi. 
19.45. M uzyka z p ły t gram of. 20.00. S iu 
ciiowisko „ J a t  Szym on Chrząszcz weso. 
ło sie. ożenił1. 20.30. R ecital skrzypc, 
W  przerw ie re p e r tu a r  teatrów  m iejsk.
21.20. K w adrans lit.: „W m rokach Sybi 
ru". 21.35. M uzyka popul. w wyk. ork. 
P . E . 22.00. Fet.juton p.t. „K piarz  z Se 
w illi. 22.15. A rie  operowe w wyk. J . T ur 
ezyńskiej. 22 5o. Kon., m dteor., polic. 
s p o r t  28.łi0. M uzyka tan . ze Lwowa.

K  A T O W I C E .
Niedziela, 11 stycznia.

10.15. Naboż. z B azy lik i .wil. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 12.15. P oranek  
syrnf. z F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt rei i. 
gi.iny. 14.20. M uzyka i odczyty z W ar
szawy. 15.40. P ro g ra m  dla  dzieci. 16.10. 
S krzynka poczt. 16.30. Interm ezzo muz.
16.40. Odczyt z K rak . 18.55. K oncert z 
p ły t gram of. 17.15. W iad. p rzy j, i pożyt. 
z W arsz. 17.4) K oncert z W arsz. 19.00. 
B ery  bojki śkąskie. 19.25. F e ije ton  z 
W arszaw y. 19.40. Rozm aitości. 20.00. S iu  
ciiowisko z W arsz. 20.30. T r. z W arsz. 
R ecita l skrzypc 22.00. F elje ton  i a r je  o- 
perow e z W arsz. 22.50. Kom. m eteor, z 
W arsz., kom. sport., p ro g ram  na  dz. na-> 
stopny. 23.00. M uzyka tan . z W arsz.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU. 
R ep e rtu a r:

Dziś w niedzielę, d n ia  11 ł>m. dw a
przedstaw ien ia: popoł. o godz. 4-ej
„W ładza siq nie m yli".; wieezorem  o 
godz. 8.15 „ Ja rm a rk  m ałżeński".

W  poniedziałek dn. 12 bm. te a tr  
n ieczynny. P rzedsprzedaż biletów  u p  
Czechowskiego. W niedziele kasa  tea . 
t r u  czynna od godz. 11-tej p rzedpołud
niem.

prezesa oddziału związku strzelec
kiego, inż. Kamińskiego — pro
boszcz ks. Pcebe wygłosił piękna 
przemówienia o znaczeniu tej uro
czystości i oby watelskicm wychowa 
niu młodzieży

Następnie przemawiali: komen
dant p. Kowara o twardej służbie 
żołnierza i przysposobieniu do pra
cy obywatelskiej.

W końcu zabrał głos p. Placek, 
który streścił historję pracy związ
ku strzeleck>ego w Będzinie, rolę 
miasta Będzina w dzisiejszych cza 
sach i obecnie,, podkreślając, iż zwią 
zek strzelecki, jako spadkobierca 
szczytnych fradyeyj, postanowił u- 
pamiętnić wysiłki obecnego pokole 
nia przez wybudowanie własnego do 
mu. Jednocześnie zaapelował do ze 
branych o nabywaniu cegiełek na 
budowę domu i. popularyzowaniu te 
go hasła. Podczas uroczystości wy
konano szereg kolend przez orkie
strę związku

Ogólna.
(o} P odział posłów w edług klubów. 

W edług  zestaw ienia, sporządzonego 
przez kancelstmą Sejm u, podział posłów, 
w edług k lu b 'w  je s t n astępu jący : B. B. 
W. R. — 247. K lub  N a ro d o w y — 62,
K lub  p ap rlam em arn y  posłów i senato 
rów  ch łopsk i/h  — 48. P P S . 24, K lub  
u k ra iń sk i — 18, K lub chrześcijańsk iej 
dem okracji — 15- K lub N P R  — 10. K lub 
żydowski — 8. K lub  niem iecki — 5, 
F ra k c ja  kom unistyczna — 4, K lub u k ra  
ińskich radykałów  — 3, posłowie bez 
przynależności Klubowej — 2, a m iano  
wicie A ron Lewi i F e rd y n ru  d Tka-

Saraobólslwo b. sekretarza są ia  ofcr. w Kielcach.
nym przewieziono do szpitala Sw. 
Aleksandra w Kielcach.

W dniu 9 h. m. Bokiniecki zmarł 
przy operacji wyjmowania kuli.

Przyczyny samobójstwa narazie 
nie ustalono.

Z Kielc.
(k) K a ta s tro fa  sam ochodowa. N a szo

sie Jędrzejów  — Szczekociny, pod w sią 
Zdanowieze, gra. Nagłowice, pow.jądrzo 
jowskiego, Śr-wiński Czesław, la t 47, 
zam. w Zaw ierciu, w łaściciel sam ocho
du KL. 7130,, prow adzący w spom nia
ny  sam ochód do K ielc do re je s trac ji n a  
jech a ł na fu rm anką  prow adzoną przez 
gospodarza M i- w iórą Ignacego z B ry  
nicy  M okrej, gru. Nagłow ice, pow. ję 
drzejowskiego. wskutek czego sam o
chód spadł do rowu, pow ażnie uszkodzą 
jąc  karoserję. W  sam ochodzie znajdo 
w ało sic 6 ludzi, z k tó rych  4 osoby do
znały  lekkich obrażeń ciała.

(k) N ie by! dentystą... O ddział k icie ' 
k i zw iązku lek arzy  — dentystów  w pań 
stw ie polakiem , zaw iadam ia  nas. że w y 
m ieniony  w aferze Szw arca „dentysta" 
G ingold, zam . w K ielcach przy ul. Ką 
p itu ln e j, nie Jest lekarzem  den tystą  _ 1 
nie posiada praw a do w ykonyw ania 
p rak ty k i den: ystycznej, ani m e naie- 
ży do zw iązku lekarzy dentystów  w 
p aństw ie pol-.kń-m.

Z Radomia.
(r) P rzyw łaszczenie pieniędzy H en

ry k  Kidow ski, zam. p rzy  ul. G órnej 
nr. 18, przedstaw iciel f irm y  „P las ty 
ka" w Łodzi, zam eldow ał o pob ieran iu  
w iększych zadatków  za p o rtre ty  
przyw łaszczeniu tychże przez agen ta  
tejże firm y  Śm igielskiego A ntoniego, 
zam. przy  ul. B ornej n r. 16.



Nr. II.

(r) Otwarcie dworca autobusowego.
W poniedziałek dnia 12 b. ru. nastąpi 
otwarcie nowego dworca autobusowe
go.

(r) D z ie e io ld ije z y n i. 3 0 -le tn ia  s łu ż ą c a  
S te f a n ja  W  a c t ov. s k a , z a m ie s z k a ła  p r z y  
u lic y  Ż e ro m sk ie g o  n r . Cii n a g le  z a s ła 
b ła . W e z w a n e  do n ie j  le k a rz  s tw ie r 
dz ił, że p rz e d  p a r u  g o d z in a m i m ia ł  
m ie js c e  p o ró d .

In d a g o w a n a  w te j  s p ra w ie  W a 
c h o w sk a  d a w a ła  w y k rę tn e  o d p o w ied z i, 
w obec czego  z a w ia d o m io n o  p o lic jo , k tó  
r a  ro zp o czę ła  p o s z u k iw a n ia  i w y d o b y ła  
zw ło k i n o w o r >dka z d o tu  k lo aez n eg o .

D ziecko  m ia ło  w y rw a n y  ję z y k  i 1 0  
ze rw an e  u s ta .

W y ro d n ą  m a tk ę  u m ie szczo n o  w  w ię 
z ien iu , s k ą d  z o s ta n ie  o d s ta w io n a  do w ię  , 
z ien ia .

(rj D o n ie s ie n ia . S p is a n o  d o n ie s i.m ia  
w m . R a d o m iu  za  ró ż n e  w y k ro c z e n ia , 
a  m ia n o w ic ie :  za  c h o d zen ie  po  to rz e  
k o le jo w y m  1, za  n ie p o rz ą d k i  s a n i ta r n e  
1, za p u sz c z a n ie  p s a  bez k a g a ń c a  1, z a  
n ie w y k o n a n ie  p ra w n y c h  ż ą d a ń  p o lic j i  
1, z a  i i ie z a re je s t  ro w a n ie  k o n ia  L

(r) P i j a ń s tw o .  S p o rz ą d z o n o  d o n ie s ie  
n ia  z a 'p i j a ń s tw  o i  a w a n tu r y  n a  T a d e u  
sza  B a n a s ik a .

(r) K ra d z ie ż e  F ra n c is z k o w i P ła z y , 
zam . w K o r y ‘na  eh  g m . d u s z k i ,  n a  p ia  
cu J a g ie l lo ń s k im  w R a d o m iu , s k ra d z io  
no z k ie s z e n i 87 zł.

O k ra d z ie ż  p o d e jr z a n y  je s t  Z y g m u n t 
R u s iń s k i, z n a n y  z ło d z ie j z aw o d o w y , 
zam . w R a d o m iu  p rz y  u i. J a s n e j  n r .  24.

— M a r j i  W  a to w s k ie j , zam . p r z y  u l. 
S z w a r i ik o w s k i: j  n r . lo , p o s iu g a c z k a  
A n to n in a  R ódź. zam . p r z y  u l. R o u ja z  
d ow ej n r .  16, sR ra u ia  z m ie s z k a n ia  14U 
zło ty ch .

i «.r u.

JUŻ
Zesłała otwarta safa restauracyjna I klasy na Dworcu 

Kolejowym w Sosnowcu.
P ierw szorzęd n a  kuchnia  w yd aje śn iad an ia , ob ia d y  i kolacja.

W islk i w ybór gorących i zim nych  zakąsek .
Sp ecja ln e aparaty do parzenia k a w y  i wyrobu w o d y  sod ow ej.

cy&ftY. — ciastka. — ow oce.
S ala  otw arta przez 24  
god zin y  bez przerwy. iii Sala  otw arta przez 24 

god zin y  bez przerw y.

ij Jsosuowea-
(») Rn m  o n y  z a k a ź n e  w  m ieśc ie . W  

ab . ty g o d n iu  z a n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  
p rz y p a d k i  _ z u c lio ro w a ń  i zg o n o w  lia  
cno ro b y  z a k a ź n e  i  in n e . R a  d u r  b rz u s z 
n y  z a c n o ro w a ła  1 o so b a , C zerw onkę 1, 
b ło n icę  3, z m a r ła  1 i  n a  g ru ź l ic ę  p łu c  
z a c h o ro w a ło  3 o soby . O b n ażo n o  p o za- 
tem  5 m ie sz k a ń , ouw szo u o  3U osob  w  
w z a k ł. d e z y n ie k c y ju y m .

(s) Z  ż y e ia  l ig i  k a to j ie iu e j  w  P o g o n i, 
b ig a  lc a to lie a a  p a r a l j i  i 'o 0 uii u rz ą u z a  
d z is ia j  o godz. 5 po  po ł. w  s a l i  Z . Z. .\L 
p rzy  u i. jM a r,a c k ie j 1, o p ła te ii  o ra z  za  
baw ę ta n e c z n ą  ,lia  sw y c n  cz ło n  Krów.

(s) Z e b ra n ie  stow , m ężów  k a to l i-  
ck ien . Z a rż ą  1 s to w a rz y s z e n ia  rnęzow  
k a to l ic k ic h  p rz y  p a r a i j i  W . N . A l. P . 
w b o sn o w e u  p o d a je  do  w ia d o m o śc i 
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e n ia ,  
i e  d z is ia j ,  o  g. 4 pop . o d b ęd z ie  s ię  w  
lo k a lu  d o m u  k a to l ic k ie g o  przy’ u i ic y  
p rez . M o śc ick ieg o  (d a w n ie j  Z a g ło b a )  
.w alne zeb rau i.-

_(s) T r a d y c y jn y  o p ła te k  k lu b u  m ło 
d z ieży  im . m a r  sz a iu a  R iis u d s k ie g o  w 
S o sn o w cu . P r z y  ła s k a w y m  w s p m u d z ia  
le  z w ią z k u  p ra c y  o b y w a te ls k ie j  k o b ie t 
i  k lu b u  p r a c y  p o li ty c z n o  - sp o łe c z n e j 
im . m a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o  w  fciosnow 
cu o d b ę d z ie  s .ę  d n ia  17 s ty c z n ia  t. j. 
w so b o tę  o gooz. 7.30 w lecz  w 1-ym  
k lu b ie  im . ma=-sz. J o z e f a  P iłs u d s k ie g o  
w tso snow eu , u i. W a rs z a w s k a  22 t r ą d y  
e y jn y  o p ia te k  u la  sw y c h  cz ło n k ó w  i 
z a p ro s z o n y c h  g o śc i.

W  c z a s ie  te j u ro c z y s to śc i z o s ta n ie  
w b ity  gw o źd ź  do d rzew ca  s z ta n d a ru , 
n a d e s ła n y  k lu b o w i p rz e z  p . m a r s z a ik a  
J o z e fa  P i łs u d s k ie g o , o ra z  w ręczen ie  d y  
p io m u  c z io n k u  h o n o ro w e g o  p . siaro& eie 
J .  B o x ie .

(s) ś l iz g a w k a  n a  b o is k u  k lu b u  „Sos- 
iiow iec”. A m a to r z y  ś l iz g a w k i z u p e im ą  
d z is ia j n ie w ą tp l iw ie  b o isk o  „B osnow - 
ca“, p rz y  u l. A ie ja .

Ś liz g a w k a  o. w a r ta  od godz. 10 ra n o , 
p o p o łu d n iu  z a ś  p r z y g r y w a ć  będzie  o r 
k ie s tr a .

t (s) Z  tow . h o d o w li k a n a rk ó w . N a  
o d b y te j  o c e n ie  śp ie w u  k a n a r t io w  p rz e z  
sęd z ieg o  w y s ta w o w e g o  m is t r z a  - r z e .  
czoznaw cę  A u g . K u n e r ia  z K a to w ic  
n a g ro d y  o tr z y m a l i :  D u rezy ń sK i, Jb lo-
r j a n s k a  za, K ró lik o w s k i, B ta ro p o g o ń -  
sx a  2U, K u p is ie w  icz, \ \  ie lk a  18, i r a u y -  
ga. G ó rn ic z a  17, ś i iw a ,  \v  a r y i e u n a  27 , 
P a  lig a , C z e la d z k a  35, M a g ie ro w ie , 
O k rze i 26, h to jc z y k  z K a z im ie rz a .

(s) Z ta r g o w ic y  so s n o w ie c k ie j. W u b . 
ty g o d n iu  sp ęd zo n o  u a  ta r g o w ic ę  1.2U0 
szl. irz o d y  c h le w n e j. P ła c o n o  za 1 k ig . 
żyw ej w ag i od 1.2U do 1.70 zł.

T e n d e n c ja  zn iżkow a.

. Z  c e u lr a iu e j  ta r g o w ic y  w  M y s ło 
w icach . W ub. ty g o d n iu  sp ęd zo n o  n a  
ta r g i :  b u h a j i  95, w ołów  4iJ, a ró w  715, 
ja łó w e k  05, c ie lą t  129, n ie ro g a c iz n y  
1786 szt. O g ó łem  sp ęd zo n o  2830 z w ie rz ą t .

P ła c o n o  za je d e n  k i lo g r a m  ży w e j 
w ag i t r z o d y  c h le w n e j od 1.05 do  1.25 zł.,, 
a ie  ro g ac i zn y  od 1.20 do  1.85 zł.

Targ ożywiony, tendencja zniżkowa.

Z B ądzlnn .
(b) Z e b ra n ie  in f o rm a c y jn e ,  W  s a l i

rad y  m ie js k ie j  (d a w n ie j  d o m  „ P ia s ta " )
« d n iu  13 bm „ o godz. 4_ej p o p o ł. o d b ę 
dzie s ię  z e b ra n ie  in f o rm a c y jn e  z w iąz 
ku p ra c y  o b y w a te ls k ie j  k o b ie t ,

Z dniem 1 stycznia b. r. objął sta  
nowisko p. o. inspek tora  związku 
s traży  ^ogniowych wojew. kieleckie
go p. Józef P lebanek sta rszy  in struk  
to r okręgu będzińskiego, poAvolany 
na  to stanow isko uchw alą zarządu 
zw. s tr . ogniowych woj. kieleckiego 
z dn. 6 g rudn ia  ub. r.

Zadaniem  nowego inspektora bę 
dzie uporządkow anie spraw  organi
zacyjnych i program ow e przeprow a 
dzenie sp raw  techniczno - wyszkole
niowych n a  teren ie zw. wojewódz
kiego.

D nia 14 b. m. odbędzie się w K ieł 
cach odpraw a instruk torów  okręgo
wych ze w szystkich powiatów wo
jewództwa.

Wielkie zebranie Z.
y M y s z k o w i e .

W dnia 2 b. m. odbyło się zebranie 
eawodoweli związków gospodarczych w 
sali kina „Bajka" w Myszkowie. Ze
branie zagai] p. Robaklewiez, na prze 
wodn iczącego powołano p. Cicheckiego, 
na sekretarza p. Dobosza oraz jako a- 
sesorów pp.: K cnieczniaka i Stefanika.

Obszerne referaty w ygłosili pp. po 
seł Konieczko i T. Koszowski, poczem 
zabierali gło3 działacze miejscowi: 
pp.: Robakiewiez, Cichecki i przedsta 
wiciele robotnico w z różnych zawo
dów.

Poseł Konieczko scharakteryzował 
taktyczne posunięcia rządu, celem zła
godzenia dotkliwie odczuwanego przez 
najszersze m asy robotnicze kryzysu 
światowego, wzywając zebranych do 
zaciągania się pod wspólny sztandar

Pi
§

zawodowych związków gospodarczych.
Następnie p. T. Koszowski w prze 

szło godzinnym referacie przedstawił 
znaczenie p raw  najem nej w nowoczes 
nem życiu gospodarczcm Polski oraz 
tendencjo kapitału do k: ironomji nad 
światem.
Na zakończenie jednogłośnie nchwało 

no rezolucję, domagającą się od władz 
poczynienia odpowiednich kroków, aby  
do warsztatów pracy nie przyjmowano 
ludzi, mających możność utrzym ania  
się z gospodarstwa, a tylko żyjących z 
pracy rąk.

Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć Rzeczypospolitej marszałka P ił. 
sndskiego i zawodowych związków go
spodarczych.

Obecnych było 1500 osób.

■otsiie ciężkie więzienie
dla zabójców s, p, post. Chojnackiego.

Onegdaj sąd okręgow y kielecki 
pod przewodnictwem sędziego Gac 
kiego, oraz w asystencji sędziów Bo 
rowiockiego i Skow ery rozpatryw ał 
spraw ę morderców ś. p. Post. Choj
nackiego.

Oskarżał pprok. Szydłowski, bro
nił z urzędu adw okat Cybulski.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia 
sąd p rzystąp ił do przesłuchania os
karżonych Józefa  i S tan isław a Mol 
dów. M ordercy do w iny się nie p rzy  
znali otwarcie, lecz w skazywali

okoliczności,
w jak ich  został zam ordowany ś. p. 
S tanisław  Chojnacki.

Przed przewodem sądowym 
przesunął się cały szereg świadków, 
którzy stw ierdzili w swych zezna
niach winę oskarżonych.

Oskarżony pierw otnie syn Mołdy, 
Kazimierz, jak  to już donosiliśmy, 
został w tej spraw ie przesłuchiw any 
jako świadek.

P rzed gmachem sądu wyczekiwa
ło

setki osób, ciekawych 
przebiegu spraw y.

Również sala posiedzeń, zwłasz 
cza po południu, była szczelnie w y 
pełniona publicznością.

Po zamknięciu przew odu sądowo 
go zabrał głos pp roku ra to r Szydłów 
ski, k tó ry  w krótkiem , lecz ireści- 

.wem oskarżeniu dom agał się d la o- 
skarżonych

k a r y  śmierci,
z uwagi na to, że zarów no S tan i
sław, jak  i Józef M ołdowie już nie
jednokrotnie ^dopuścili się całego 
szeregu napadów  z bronią w ręk u

Obrońca adw okat Cybulski, w y
stępujący z urzędu w sprawne oskar 
żonego S tan isław a Moidy, prosił o 
złagodzenie kary.

Oskarżony Jó zef M ołda zrzekł 
się obrony a  w ostatniem  słowie pro 
sił o uniew innienie. Zapadł wyrok, 
skazujący Józefa  i S tan isław a Moł- 
dów_ na bezterm inowe ciężkie wię- 
zieuie.

Na zebraniu tem wygłoszą referaty  
dr. W . Honiekowa na temat „Udziału 
i znaczenia kobiety w życiu społecz- 
fiem ’ i p. J .  B e r  beck a na temat „C ela  
kobiat'*’13 związku pracy obywatelskiej

Z q zv/Eązku straży ogniowych
województwa kieleckiego.

P. Józef Piebanek mianowany inspektorem związku.
D nia 14 b. m. w godz. popołudnio 

wych odbędzie się posiedzenie zarzą 
du zw. s tr . ogn. woj. kieleckiego.

Przeniesione z Sosnowca do K ielc 
w  sierpniu  u. r. biuro związku, mieś 
ci się^obeeme p rzy  ul. Sienkiew icza 
nr. 15 i czynne je s t codziennie o- 
prócz niedziel i św iąt od g. 9 do 16.

Prezes zw. wojew. p. Zdzisław  
Przyjałkow ski p rzy jm uje  in te resan 
tów w środy każdego tygodnia  od 
godz. 15 do 18.

Inspek tor, ze względu na częste 
rozjazdy będzie stale obecny w biu
rze związku w środy przez cały 
dzień z p rzerw ą obiadow ą (godz. 13 
—  I b ) .

Z D ą b ro w y .
_(d) Pogadanki w  le k to r jn m  m iel. 

Bkiej c z y te ln i .  W  le k to r iu m , m ie js k ie j  
c z y te ln i  p u b lic z n e j  w  D ą b ro w ie , w  b ie  
z ą e y m  ty g o d n iu  o d b ę d ą  s ię  n a s t ę p u ją 
ce  p o g a d a n k i :  d n ia  12 b m . p ro f .  M . Z .ę  
b in a , n a  t e m a t  „ R e g e n e ra c ja  ro ś lin  i 
z w ie rz ą t" ;  d n ia  13 bm ., p. B . B u r s k i  — 
„ M o ja  p o d ró ż  po  Francji"; d n ia  14 b ra , 
p ro f .  W . G o rz e c h o w sk i — „Co k a ż d y  
o n o w o c z e sn e j f iz y c e  w ied z ie ć  p o w i
n ie n , c z ę ić  I “; d n ia  15 bm ., p ro f .  I I  
A u  g u s ty  n s k i  —  „ W a lk a  S ie n k ie w ic z a  
o ję z y k  i  o k u l t u r ę  n a ro d o w ą " ; d n ia  16 
bm ., d y r .  A . Z ię b a  — „ W ra ż e n ia  z w y  
p ę c z k i  po  S z w a j ca  r j i “ i d n ia  17 bm ., p  
R . M a łk o w s k i — „N oc  w ig i l i j n a  w  p o d  
z ie m ia c h  k o p a ln i" .

. P o c z ą te k  p o g a d a n e k  o g o d z . 7.30 
w iecz . W e jś c ie  b e z p ła tn e .

Z Z a w ie rc ia .
(z) Z  ż y c ia  re z e rw is tó w . S ta r a n ie m  

z a rz ą d u  s to w a r z y s z e n ia  r e z e rw is tó w  i 
b. w o jsk o w y c h  z o s ta ł  u rz ą d z o n y , d o ro 
c z n y m  z w y c z a je m , o p ła te k , n a  k tó r y  
p r z y b y l i  l ic z n ie  c z ło n k o w ie  z ro d z in a 
m i, co św ia d c z y  o w sp ó łż y c iu  c z ło n 
ków . W  im ie n iu  z a r z ą d u  ż y c z e n ia  z ło 
ż y ł p ro f .  B a d o w s k i. W  m i ły m  i sy in p a  
ty c z n y m  n a s t r o ju  sp ęd zo n o  czas.

O s ta tn io  k o l i o  - o św ia to w e  p rzy , 
s to w a rz y s z e n iu  r e z e rw is tó w  o d e g ra ły  
s z tu k ę  p. t. „W ese le  n a  P r ą d n i k u  i  Ż rę  
n o w in y  u  D ru z g a ły " .  P o d k re ś l ić  n a le ż y  
o d e g ra n ie  r ó l  p rz e z  p . L e s k ą  i  p . P e l i  
k o ń sk ie g o .

(z) O d czy ty . W_ k a ż d y  w to re k  w  lo  
k a łu  k o n fe d e r a c j i  G .Z .Z. o d b y w a ją  
s ię  w y k ła d y , k tó re  p ro w a d z i  rn-of. B a  
d o w sk i.

Z  Olkuyy.a.
(ol) R e d u k c ja  w f a b r y c e  L c n d e ra  i 

s y n a  w O lk u sz u . F a b r y k a  wyrobów  
a lu m in jo w y c h  i m e ta lo w y c h  L e n d e r 3  
i s y n a  w  O lk u sz u  * w y m ó w iła  p r a c ą  
w s z y s tk im  u rz ę d n ik o m  i ro b o tn ik o m . 
W  o s ta tn ic h  f z a s a e h  w  f a b r y c e  t e j  je s t  
z a t r u d n io n y c h  o k o ło  140 ro b o tn ik ó w  i  
10 u rz ę d n ik ó w .

.fo l) Z e b ra m e  b e z ro b o tn y c h  w O gro 
a z ie ń c n . P o d  p rz e w o d n ic tw e m  s e k r e ta  
r z a  zw . m e ta lo w c ó w  p. S z m id ta  z K r a  
k o w a , o d b y ło  s i -  w  d n iu  8 b. m . w  u iz ę  
d z ic  g m in y  O g ro d z ie n ie c , z e b ra n ie  b ez  
ro b o tn y c h  w  li- z b ie  o k o ło  200 osób.

Na^ Z e b ra n iu  te m  p o s ta n o w io n o  p o 
c z y n ić  s t a r a n m  o p rz y z n a n ie  zasiłków , 
z fu n d u s z u  b e z ro b o c ia  d la  ro b e tn ik o w  
sez o n o w y c h , k tó r z y  d o ty c h c z a s  n ie  o-, 
t r z y m u ją  ż a d n y c h  z a s iłk ó w . Z e b ra n i?  
o d b y ło  s ię  s p o k o jn ie .

(ol) Ku ro z ry w c e  c h o ry c h . W  p o w ia  
to w y m  s z p i ta 1 u w O lk u sz u  z o s ta ło  z a iu  
s ta lo w a n e  w  d n iu  8 b. m . r a d jo  z g ło ś 
n ik a m i.  N a b j  te n  te n  z a w d z ię c z a ć  naJ.e 
ż y  s t a r a n io m  ru c h l iw e g o  d y r e k to r a  
s z p i ta la ,  d r a  $  a p iń s k ie g o .

Ę p y g j  ifarna^afowy.
W IE C Z O R E K  T A N E C Z N Y  W  D O M U  

L U D O W Y M .
D ziś , t .  j .  w  n ie d z ie lę  U  bm . o godz. 

8 w iecz , z a rz ą d  d o m u  lu d o w e g o  w  S os 
n o w c u  u rz ą d z a  d la  sw y c h  c z ło n k ó w  i 
s y m n a ty k ó w  w ie c z o re k  ta n e c z n y .

W s tę p  za  z a p ro s z e n ia m i.

B A L  U C Z N IÓ W  I  A B S O L W E N T Ó W  
S Z K O Ł Y  G Ó R N IC Z O  - H U T N I C Z E J .

D n ia_ 2 4  b m „  w  s a la c h  r e s u r s y  w 
D ą b ro w ie , s t a r a n ie m  b r a t n i e j  p o m o cy  
u c z n ió w  p a ń s tw , s z k o ły  g ó rn ic z o -h u t
n ic z e j z o s ta n ie  u r z ą d z o n y  b a l.

W s tę p  d la  p a ń  4 zł„ d la  p a n ó w  6 zŁ 
D o ch ó d  z b a lu  p rz e z n a c z o n o  n a  ce le  
o św ia to w e  b r a t n i e j  p o m o cy .

A b so lw e n c i sz k o ły  g ó rn ic z o  - b u tn i  
c ze j. k tó r z y b y  c h c ie li o ir z y m a ć  im ic n .  
n e  z a p ro s z e n ia  p ro s z e n i  s ą  o p o d a n ie  
a d re s ó w .

B A L  M IE S Z C Z A Ń S K I w  D Ą B R O W IE
K to  p r a g n ie  m iłe j  i  g o d z iw e j ro z 

ry w k i,  n ie c h a j  s ię  w y b ie rz e  d n ia  31 
b m . n a  t r a d y c y j n y  b a l m ie sz c z a ń s k i, 
u r z ą d z o n y  s t a r a n ie m  z jed n o c z o n e g o  
s t a n u  ś r e d n ie g o  w  D ą h ro w ie .

T r a d y c y jn e  b a le  m ie sz c z a ń s k ie  ro k 
ro c z n ie  cioszą, s ię  w ie lk ie m  p o w o d ze
n ie m , n ie z a w o d n ie  w ięc  i te g o ro c z n y  
b a l  ś c ią g n ie  lic z n y c h  go śc i.

A tr a k c ja ,  b a lu  b ęd z ie  w ie le  m iły c h  
n ie s p o d z ia n e k , o z d o b n y  k o ty l jo n  o ra z  
d la  s ta r s z y c h  b u f e t  o b f ic ie  z a o p a trz o n y  
w  z a k ą s k i  i  n a p o je  c h ło d z ą c e .

Reklama jest dźwignią handlu 1
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Wykrycie transportu przemytniczego w łóżku sleepingu
Skandaliczna afera wysokiego urzędnika bankowego.

Pociąg pospieszny » RerłiiM seto
nął na sta c ji Z bąszyń.

L>o wagonu sypialnego wbssśS 
rewident celny, pytając:

— Co m.'te'e państwo do ©eleaśa 1
Jadący w pierwszym przediasd® ,

tego wagonu małżonkowie Mak*y- 
miljan i Tekla Jezierscy, wumeazka 
li w Warszawie, ul Mazowiecka i  
in. 4, zgłosili drobnostki, od któryck 
należność mina wynosiła 4 saoto, 
oświadczają:, że nie więcej do od© 

.oia nie mają.
— Pan pozwoli—zwraca się e?4- 

nik i po eiiw Ji p. Jezierski opina- • 
cza łóżko.

W kilka chwili potem rewident 
znajduje na spodzie pwd posłameia 
poduszkę, wy pchaną balonikami s 
guinelastyki.

W wyniku dalszych poszukiwać 
znaleziono w posłaniach małżonków 
Jezierskich dalszych dziesięć wor
ków z bało ci ko mi i inne towary, 
jak pasm ant rja  bawełniana, igły 
maszynowe, 4kanmy jedwabne, wis 
czne pióra, śr xłki do farbowania 
włosów, ©g'> uf j wagi 10U kg. Uk&- 
zalo się, że zicvkla należność celna 
od.ukrytych w ten sposób przedmie 
tów wynosi

7 CŁ5 złotych.,
Badany p.. Jezierski przyznał idę 

do chęci ukrycia towarów, tłuma
cząc się, że jest „z zawodu kupcem, 
obecnie bez środków do życia*4.

Dia zabezpieczenia sumy jak© 
kary pieniężnej, grożącej p. Jezior 
skieniu. urząd celny zażądał kaucji 
w kwocie 3Ó0P0 zł.

Po krótkim i wahaniu
przyłapany na przemytnictwie 

podpisał [»c“iokół dobrowolnego 
poddania srę karze i zadeklarował 
tytuDw kaiv meniężnej 28.000 ?,L

Niebawem przybył ktoś e  przy
jaciół p. Je/.»crskiego z W arszawy, 
przywożąe 13.* *00 złotych, które po 
brał urząd celny jako zmniejszoną 
kaucję.

P. Jezierski po perypetjach, 
trwających jednak dwa dni, mógł 
już jechać do Warszawy, gdzie — 
jak wykazało dochodzenie — nie 
jest „kupeasa bez środków do życia", 
tylko

wysokim urzędnikiem  
banku siła iiandlu i przemyską!

Ale nie km.lec na teru. bo dal- 
sze dochodzenia wyświetliły, iż p. 
Maksymilian Jezierski, w okresie 
®d kwietnia do grudnia r. ub. odtiył 
9 rasy podióż s Berlina do W ar sza 

w y

wpo' . -...
Wyasio rósmloS m  Jaw, fes v  

czasu* tednej m  swych podróśy p. 
J  «*fei«nsid po prsrydidzie x Berlin* 
Óo Zh&ttyam w <huu 23 mara# r, 

Ki®poiM>«r«i w urzędzie ceŁayn 
40D gramów (nw kilogramów) lad® 
Kików, dni* 4 kwwcna wywróci je 
ąw w m tw a zagranicę, a nazajutr* 
i  j. dsna 5 kwietnia ju i  po wrócił s 
Berlina pr***: ?Atąssyń do Warsse&- 
wy.

Swoje częste wyjazdy do IW ii 
B* i spowrotem p. Jezierski tłoma- 
esył koniecznością dojeżdżania 

„do chorej* matki*.

A le co jes« w tej c&iaj H»tor ji
m j  ważni©ja** 1

łk a  to raty  ełyssy saę utyukiwe 
sóa podró-żiiyek, pmstuj&eyeh po
ważne stanowiska społeczne, ca wi& 
Ó»* eebse, m ośmielają *ag rnepokw- 
y  „osoby a towarzystwa".

1 <sóś się okazuje? Oto gdyVy 
wfendse ceto® krępowały etę w*£s$ 
(ktni to warzy skiemi, 
wpeohł sr k 4*snim atvtecgmofp*
Eor&ziiby tkarb państw* aa stratę 
IJHÓ sł. a trtu to  ocrmał&aj n a le ż a ł 
ca celnej ®d wiesaoaycłi towarów, & 
na kilkiuhśeeiąt tysięcy utotych, fi- 
eâ e* tę opłatę łec-zaie i  grsywną.

Sąd okręgowy w Sosnowcu
skazał parę komunistyczną po roku więzienia.

Była to piękna, pogodna noc, 
kiedy patrol policji, przechadzają© 
eaę aL Kościuszki w Grodźcu, po
snął sylwetkę sianej komunislki 
Heleny Waleiizównej, (Grodziec K# 
Bcępmekiej 14) stojącej w otoczenia 
kilku mężczyzn, którzy na widok 
granatowych mundurów, poczęli 
sdradzae dziwne zmieszanie.

Patrolem  dowodził przód. Ada-
IBHJW S k i .

Jednym  susem znalazłszy się w 
grupie nocnych wędrowców, ach wy 
eał jednego z męzesyzn za kieszeń.

W rękach jego znalazł się bl&- 
@sek „Mopru44.

— A  teraz za rączki i za mną* —*

aakoroenderował.
Pochód wkroczył parana w  p**tł- 

woje komnsarjatu, gdsae wyłi^ity- 
Ewwaas® Ktaędzy innymi 23*ietmeg® 
Pehksa Pawłowskiego s Bobrownik 
i niejakiego Garoaroryka. Obuj as- 
towani byli jaka wyfcśtssi kocnani-- 
fcn, współpracujący a ówcaełflajT* 
posłem komanialycznyia Gawi*-
KSMŁ.

Oareare®yk zbiegł, przed sądem 
©kręgowym z&tena zasiedh aa lawie 
©skarżonych jedynie Waienzówa* i 
Pa wioski. Wyrok opiewa po n»k» 
więzi en ia % pozbawieniem praw.

O bije siedzą. Gaucsarcssyka p©- 
esHfcują listy gońca®.

Skarb w garbie żebraka.
Niezwykła falemnica taławnlona przez poiśclę.

Dziwne byw ają czasy bezdroża, 
daszy ludzkiej.. Często się zdarza, iś 
ludzie, uprawiający „zawód44 żebra
ka, dochodzą w ten sposób do znacz
nego m a j ą tk u ..  Mogliby tedy rozpo- 
esąó życie wygodne i solidne, a nis 
K&nraż&ć się na nieprzyjemności i 
trudy, związane czy to z ustawiez- 
nem przebywaniem na ulicy w naj
większą nawet niepogodę) ozy też z 
upokorzeniami, nieodłączneini od 
życia śebraka,..Tymezasem wolą oni 
trwać dalej w

nędzy 1 upodleniu,
& pieniądze gromadzą, zbyt są bo
wiem do nich przywiązani, aby się 
k h  po-'bywad...

Oto charakterystyczny wypadek, 
zanotowany obecnie przez prasę a- 
roery kańską. W Chicago przebywa 
7<Vletni garbaty żebrak, który czę
sto pojawia się na ulicach tego mia

eta, aby wyciągnąć rękę po 
Jałmużnę™

Niedawno aresztowano go i sprowa 
<2 3 »Go na policję. T utaj jakiś pili- 
ejant poklepał go Łartobh wie [w gar 
Hee i st wierazil ku ewcinu wielkio- 
nia idsawieum, że garb tea dziwni© 
jest

tw ardy i kanciasty.
To zrodzi 1 o w nim jiodejrzenie, 

że garb jeet sztuczny...
Przeprowadzona rewizja osobi

sta dała nieotsekiwany rezultat. O- 
kazało się mianowicie, że gurb jest 
rzw^ywiście sztuczny oras, że mieć 
m. w sobie rodzaj 

kasy,
zawierającej 1.110 dolarów ora* 
?.7?X! szylingów. Nawiasean należy 
dodać, że żebrak ów jest % pochodź® 
m a niemcem i naz-ywa się y/iiheini 
Mhłler...

OFIARY.
Ns funduBx slypeadjalny dla sierot 

kar.tflJcącycb si<> w rzeiniosle, im. k» 
ksa. Fr. Kaczyń«kiejf«, ziozyli do ka»jr 
eh rju-iść. to w dobroczynności w Sosnow
cu. ioi. Jerzy Uaaerrtx S) zJ-. 
rjujji im. J^-aszioa* IŁ3H, dr. Aiiol- 
fostwo Bt*kk.orowi*> 15 łŁ, Stefanj* 
Truszkowska Li si. AicLssader i Ha
lin* WLHnerowie IS. M Jedryczek 3& 
A. Koziołkow 10. T. MonHior, Sr Moa_ 
siar i R. Monsior i** i sŁ, St. Monsier 
1 ®Ł. Rogalski 76 ge.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

Warszawa, 10. L 
Wsm&wa — Doi. 8.9©
S'evy - Jork 6-SIC 
LśwjJyn 43_S1*!»
Pscyi 35.01 
Pr*g» 26.43 
Wl»ohy 46.73 
B«lgja 124.44 
8» w«n.icarja 
Holandia 359.22 
Kopenhaga ?*18.45 
BaŁaj oszt 5.3*1 
B«rlbi 212.22
DoŁ Wax. pr. obrt — 8.90 i pól
8-«ś® proc. Po ł I>i>ł*x®w& xŁ 46.00 

4ć^5
t-«ao proc. K«»w«r. *Ł 48.00
3-cś proc. Poi. BnaosiŁaa zi. 5b.00 
i  i pól Ziemskie Kredyt, zh 62̂ 0 

ŁL75 —
Tendencja słabeasa.

AKCJ E.
Warszaw • 1.

Bsusk Polski 157.5C 
Bank Zachodni 70.0©
Stsxachowica 13.00 — 12.50 

Tendencja slabss*
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 10. 1
I**KKiica 22.00 — 23.09 
Miika pszenna 40,25 — 43̂ 5 
Otręby żytnie 12.50. — 13.50 

Beszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne,

! TOREBKI OAMSKiE»
1 Guty wybdr nowcid.
^  — Ceny niskie. —-
|  E ZiELESIćC,
|  iii âur ŝjowska 30 ,,Boz*dj".

%

WLQS0WXT
— łv§iSR!S 83UW3 —

„ E s s n c la  SHiUOf0 - CHcSŁlOWr 
I J4y4io CSłmeWO-Sn̂iEŁSwr

z Kogut&fam.
Spzaedaią apteką »kl«dy apteesn®

C H A R f.ES R E A D B  
i U ioN  BO UCH ’A C T.

SKAZANIEC.
ROMANS 

(Z angielskiego).
13 -------------
Jego środki zaradcze były dość 

trafne, aie jak  to się zdarza i naj
sprytniejszym  przeliczył się A rtu r 
Wardlaw e» do czasu. Liczył na- 
przykiad na zyski, jakie mu przy
niesie Shannon, gdy przybędzie w 
porę, a ®kręt tymczasem opóźnił się 
o cale dwa tygodnie, opóźnienie zaś 
to graziło niejediiem niebezpieczeń
stwem.

Liczył także, że otrzyma wieści 
o „Prezerpinie44, a dotychczas towa 
rzystw® żeglugi Lloyd nie przysłało 
mu żadnej wiadomości.

Zbliżał się tymczasem kryzys, 
na giełdzie powstał popłoch. U pa
dły firuiy „Overend44 i „Gerney44. 
Warsilaw przewidywał, że wkrótce 
wszystkie banki w Londynie zosta
ną oblężone. A ©n winien był jed
nemu z banków już 8Q.CMJ0 funtów, 
b innemu 35.(MMJ, sum zaś tych nie 
mógłby pokryć ssaw et, w czwartej 
części, gdyby nie nadeszły bogate 
jego ładunki. W ra.zie oblężenia łian 
ków i zażądania rzeczonych surn, 
kredyt Vv’ardiawa upadłby bezna

dziejnie, słowom: kompletna ruina 
ssczerayła swe zęby.

Ojciec A rtura, oszukiwany fał- 
wtywemi książkami, nie wiedział o 
ni c z o ł u , A rtur bowiem miał tylko 
dwóch powierników, przypuszczo
nych do tajemnicy. Jednym  z nich 
bvł nieszczęśliwy ojciec Roberta, 
Michał Peiiford, a drugim niemym 
powiernikiem, był portret Heleny 
na biurku A rtura. Lecz nawet i Mi
chał wiedział nie o wszystkich czyn 
nośeiach i zamiarach młodego kup- 
e*u

Jedynera pięknem uczuciem w 
tym człowieku była gorąca, nieska
zitelna miłość <lla Heleny Rolleston. 
Do złota i bogactw, przywiązany 
był brudną namiętnością to prawda, 
ale przyznać trzeba, że miłość ku 
Helenie była w nim uczuciem aii- 
ciejszem. dominującem. Jedyną je
go pociechą wr chwilach troski było, 
gdy otworzył album i nacieszył się 
widokiem ukochanej istoty. Speł- 
jsmjąc czyn niezgodny z zasadami 
moralności, uniewinniał się niejed
nokrotnie tem. że niepodobna mu 
wyrzec- się Heleny.

Musiał zatem mieć kredyt, mieć 
pieniądza, bo ona n ie  powinna cier
pieć dlatego, że on był kiedyś nie
rozważnym. Powtarżał sobie w tedy 
w duchu, że przez miłość dia niej, 
naprawi wszystko zło.

W kantorze od ulicy zajęty  był

właśnie stary  Pen ford wyszukiwa
niem listów dla swego pryncypała, 
gdy do biura weszła kobieta wzro
stu słusznego i dobrej Uusay i r*u- 
oając się z płaczem:

.— O! Panie Penford! zawołała.
— No, moi drodzy, <*ńś to się 

wam stało* spytał starzec.
— Miałam okropny sen, mój pa

nie. Śniło mi się, że widzę mego JA  
zefa W yhe na otwarłem morzu w 
łodzi, a rozhukane fale unoszą go, 
burza wyje a w tein Józef Wyjie 
spojrzał na mnie i zawołał: módl 
się za umie Anno Rousse. A tedy 
ja  zapytałam: kochany Józefie, cóż 
się etałof i co się dzieje z- „Prozer- 
piną“ 1 — „Poszła na dno piekła, 
zawołał Wy lie. ja  żegiuję po falach 
piekielnych, o Anno Rousse módl 
się za mnie!44 — chciałam się wtedy 
modlić we śnie, ale krzyknęłam na
gie i obudziłam się. O panie Pen
ford, czy pan nie dostałeś jakiej 
wiadomości o „Prozerpin)e,4t

— Cóż to panią obchodzi? ^—* 
spytał A rtu r W ardlaw, który 
wszedł w chwili gdy Anna Ronsse 
ostatnia wymówiła słowa,

— Co mię to oł«;hodzi! — zawo
łała Rousae poruszona — może wię
cej niż pana.

Penford odezwał się nieśmiało:
— To proszę pana, pani Rousse, 

gospodyni mego domu.
— Nie stałam  jeszcze u ołtarza

i  żadnym jegomością, co by igię na 
sywał Ro-usse — firzerwais spiesz
nie kobieta,

— Chciałem powiedzieć panna 
Boasse — poprawił się stary  Pen
ford. — Przepraszam bardzo, aJ« 
zdawało mi 3ię że j.sani, b ram  przy
zwoici ej niż panna aa goepodjuiio, 
domu. Bo to widzi pan, pa* Wy be, 
sternik „Prózerpm y", jest, jest... 
joj jej™ skarin-fn™

 ’ O nie — odparła Bousse —
dopiero go poznaję pod pewnym 
względem. Panna Rousse jest g*>d- 
ną tciobą i nie byłaby zdobią™ tak, 
pod pewnym wzgledera tylko...

I biednemu starem u splątał aaę 
język, poczerń dodał:

— Ale bo widzi pani, ja  wcał® 
nie mam pretensji do znania s to  
sucków waszych — widziałem tyl
ko. ś« pani o nieg© bardzo niespo
kojna.

Miss Roussc odsapnęła i zadarta 
nosek w górę, jakby ehcąe okazać
obojętność.

—- Otóż powiem pani — zaeaął 
W ardlaw — jak łiardąo mi przykro, 
iż nie mogę zadowolnić jej cieka
wości. Podzielam sam niepokoje i 
oiiawy jej, bo na tym okręcie mam 
jdota za 160.500 funtów szterlingów. 
Ale może pani aowiwlzieć się w bin 
rze towarzystwa Lloyd Panie Pen
ford. daj pan adres tej pani i przy 
nieś rni pan listy.
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Nie obiecuj irgdy nic mężatkom!
Sąd czasem  może to dotkliwie przypomnieć.

Pani Yvonne Duverny wybrała 
proces, a jej uwodziciela skazano na 
płacenie dożywotniej pensji po 
1.200 złotych miesięcznie. _

Ta drobna i pozornie niewarta u- 
wagi wiadomość, kryje przecież w 
sobie bardzo ważne rozstrzygnięcie 
sądowe, będące nowym etapem w 
przestrzega n i u

praw kobiet.
Sprawa bowiem tak się miała.
Pani Yvonne Duverny była żoną 

człowieka spokojnego, który zapew
nił jej wygodny żywot.

Na drodze jej jednakże zjawił 
się bogaty kupiec p. J . Combescot, 
który zakochał się w niej szalenie, 
zyskał jej wzajemność, a chociaż 
sam był żonatym człowiekiem, roz 
toczył przed nią widoki świetnej 
przyszłości, która ją czekać miała w 
roli

przyszłej jego żony.
Złudzona tein p. Duverny wszezę 

ła kroki o rozwiązanie pierwszego 
swego małżeństwa, uwieńczone po 
myślnym skutkiem. Ale p. Combes 
cot ze swej strony nie miał czasu na 
dłuższą podróż kupiecką do Połud
niowej Ameryki. Powróciwszy stam 
tąd, oświadczył rozwódce, że 

zmienił swe zamiary - 
i nie rozstanie się z dotychczasową 
żoną.

Pani Duverny znalazła się w ten 
sposób na łodzie, a nie mając ani gro 
sza w kieszeni, próbowała najpierw 
zdobyć, jakąś posadę, co jej się nie 
udało. Wobec tego wytoczyła p. 
Combescotowi proces

o odszkodowanie, 
twierdząc, że małżeństwo było dla 
niej jedynem stanowiskiem, zapew- 
niającem jej środki do życia, że więc 
należy się jej ekwiwalent za jego 
rozwiązanie, jak za utraconą posa 
dę.

Trybunał paryski przychylił się 
do tego zapatrywania i wydał wy
rok, opisany wyżej.

Ponura lisia przestępstw  i zbrodni
w kraju zimnokrwistych dżentelmenów.

się wyrokiem śmierci na potworne
go zbrodniarza, był olbrzymią sensa

Rok 1930 był dla Anglji rokiem 
obfitującym w przestępstwa i to w 
wielu wypadkach otoczone mgłą 
tajemniczości.

Przedewszystkiem należy tu wy
mienić sensacyjną aferę Foxa, wy
rodnego syna, który zamordował 
matkę, by podjąć sumę, na którą by 
ła ubezpieczona.

Proces Foxa, który zakończył 
ES588

Ostrzelanie
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y  

l  „KOG UTKI i i i ] “ „M igreno - Norvo- 
sin “ należy żądać takow ych w o ry g i
nalnych opakow aniach G ąseesiego , zna 
nyeh od lat trzydziestu . Przy zakupaić  
proszków z „Kogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie u w agę na opako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

U
dl a <Jc*ro»łyClł

jłogutek - Migreno - Kervosic"( 20 « 0.3. ) 
ha Każ/tej oryginalnej łablefce 

napi 3

WAMłZAWI

Pierw&zy 

w  Z a p ic ia  

Teatr Świetlny  

i Dżw ękow y

| . , N n w o ś c i ‘ ‘

T E L E G R A M  U T E L E G R A M !!!
Od poniedziałku !2-go stycznia b. r. największy film 

—  dżw.ękowo śpiew ąy  •—
ą |  I  ^  V  i O i S  z iADWIGĄ 

H ,  0Ą. O  I  O  1 S I  S M D S A R S K Ą
Od czwartku 8 no niedzieli ł . -go stycznia 1931 rosu. 

Wielki film dźwiękowy p. t,

„ Z I E L O U A  B R Y G A D A "
(Pfa§<? k o i ^ k ó w  d o ń s k ic h ) .

W rolach głównych: A. Sehlettuw, bo ha te r  filmu Wołga, Wołga, 
— Iwan Kowal -  Samboraki.  —

D ramat w 10 - ciu częścin-h z prawdziwego życia rosyjskiego. 
v>chb t tow  ii ':: iui 'e  sę w tym f lm ie  jako dowódca w ataehy  ko-j 
zacśie j i daje w dzotn p iaw dziw ą grę arty-ityczną 1 koncertową.! 

W-pnninłH w ystawa i nrzepych. cudowna era artystów.

B Ę D Z I N .

Telefon 2 82.
Nadprogram: ICO m o i .  Oodatek dźwiękowy.

I K i n o - T e a i r

„Miraż”
dąbrowa Górnicza 

3-go Ma;a 14.
telefon 3-01,

Od sobo.y 10-go stycznia 1951 roku i dni następne. 
Najmilsza i najpiękniejsza Dara kochanków Dl ł A 
PARLOT i W I L L I  F R I T S C H  w prześlicznym 

— dramacie miłosnym p Ł —

„ M E L O D J A  S E R C "
Nadpiogrom! DiA SCElNlc : Boby-Mer.y Dziuk. Feno
menalny duet akrobatyczne komiczny Bolesław Brzeziń
ski Piosenkarz humorysta w swoim o r y g i n a l n y m  

— -epertua ze —

K I N O

„Czary*
w Czeladzi.

DZIŚ! Wieiki obraz sezonu 1

TRAGEDIA KOSHAUICÓW
W rolach głównych:

LIANA HMD, Gustaw FPyOEHLICH.H A SZLETFON*
W niedzielę il-go stycznia r. b.  o godzinie 1130 

Poranek Fenomenalny Dougia3 Fairbanks, w D'<?knej 
bajce wschodniej p. tyt.: „ZL.ODZ1EJ z  BAGDADU"

K in o -te a lr

Wawel"
w Sieścii
ff

O soby, dla których przyjm ow anie  
proszku stanow i pewną trudność, mo
gą  używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
GrtF.NO NKKVOSIN". w form ie ta
bletki. O pakowania po 20 tabletek w 
pudelku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
s in “ w oryginaln em  opakow aniu Gą« 
seekiego.s i n m i  a
Zegarek i oryginalnego złota 

ffaneuskis§o Plase D’or
syst, A N K IE R  n ie ni«  
różniącego się  od praw
dziw ego złota  18 karat.
T Y L K O  Z A  Z Ł . 7 J5  

ZAM. 38.

W ysyłam y na listow n e zam ów ienie  
zeg. p i  kiesz. podług n in iejszego  rysun  
ku z praw dzi^em  w iecznem  szkłem , 
w yr. do m inu ty , chód_ ankrow y z 10 
let. gwar., lep. gat. 0.95, 13.—. Ze św ie
cącym  cyferb latem  i w skazów kam i z 
gw ar. na trw ałość m etalu  11.95, 15, 20, 
25,. 30. K ryty  A nki er z trzem a k o p ert s 
franc, złota U. 95 20, 25, 30, 40. D ew izki 
z fr. złota, jak K — J. 2.50, 4.—. 8.—, 12.—, 
na rękę place d'or z 5 let. gw ar. 15, 20 
25, 30, z ta s ia n k a  lub bransoletką, bu
dziki 10, 12, 11. Zegarki reklam ow e z2. 
5, 7, 9. Za koszta p rzesy łk i p łaci ku
pujący.

M. P ozn ań sk i - -  Warszawa
Nowy-Śiniat 12, oddz. 12.

obok iiościob  
Tel. 7-65.

K I N O

„Mamuś*
P o g o ń .

Wyświetla DZIŚ potężny drarred awanturniczy pełen 
— przygód sensacji i tempa. —

Posirach złoczyńców"
roli głównej słynny bohater sansacyjnych filmów

B U C K  J O N h S  —

cją- . . . .
Niemniejszą była historja tajemni
czego zabójstwa, popełnionego na o- 
sobie kupca Meisstera: znaleziono 
go martwego w garażu i przeszło 
•wiNe miesięcy, zanim znalazł się za 
bój ca.

Niewyjaśniona dotychczas pozo
stała sprawa tajemniczego otrucia 
arszenikiem żony jednego z zamoż
nych wieśniaków w Komwalji, 
pani Hearn. Zmarła ona

po zjedzeniu sandwi^zów, 
przyniesionych przez przyjaciółkę.

Przyjaciółka owa pielęgnowała 
ją z poświęceniem w chorobie, a po 
jej śmierci napisała do wdowca list, 
w którym przysięgała, że jest nie- 
wina; potem zniknęła i dotychczas 
się nie znalazła.
Niewyjaśniona jest też śmierć_pew
nej kelnerki, znalezionej bez życia 
nazajutrz po Derby w jednym z ro
wów w Epsom. Rok 1930 naliczył 

koło 50 Procesów szantażystów, 
z których wiele skończyło się skaza 
niem na dożywotnie więzienie. Wi 
żadnym roku też nie było w Anglji, 
tyle co w ubiegłym, „tajemniczych 
zniknięć*. Wiele z nich skończyło 
się odnalezieniem, ale jest jeszcze ca 
ła lista osób, o których losach nic nie 
wiadomo.

Wśród owych zaginionych znaj 
duje się były szef policji w Bristo
lu, John Henderson Watson, który 
wyszedł z domu swej matki i 

już nigdy nie wrócił.
W ten sam sposób zniknął by

ły oficer rosyjski Aleksander Zenm 
szin, oraz ten, o którym tak wiele 
pisały gazety całego świata: wice 
konsul angielski w Marsylji, Lee.

Dla młodz e/.y dnzwoloc I')!* ndodz.Uty dozwolony.]
N adprogram : w ie l i filra podróżniczy ,W s  ód dzikich zwierząt" 

W roi ełównei X de Venir.
Ceny miejsc zniżone: balkon 1.50 zł., i miejsce i .20 zi.,5 

— il miejsce 1 zł., III mieisce 70 gr. —

Ud piątku 9-go do niedzieli tl-go stycznia 
Potężne arcydzieło epokowe i

1951 roku. 

£6„Księżna Tarakanowa
Rom antyczna ep jpea  s  c rssów  panow an ia  s ław nej  K ata  zyoy I -ei 
i jci n ;e i o ronow aaycb  faworytów. N iezrów nany rea l iza tor  Bernurd  
Kaymond. W rolacu głównych: Edyta  Jo an n a  ( \ s ię ź  i T a ra k a n o 
wa), Oiaf Fiord ( n s ią ie  Urłow), Kudolf Klein (Hrabia n u w a ło w )  

Pierwszy f I n „ n ienyw ałych e fea tacb  świetlnych.
W niedz i ; lę  o ^odz. 11 rano  F u S A N E K  dla ni otiz>©ży, w p ro g ra 

mie p o ra ń 1-u  .Księżna Tar  klinowa1*. _ _ _ _ _
AIs O żhm Ou w to rku  doia  .13 stycznia „Zaka-.aue godziny”. W nró tee

— „Na Svbir. —

Korzystajcie z naoz*fyc;eajsiaj okazji H

Zegarek kryty „AIMIE 8“ ze złota
am erykańskiego z trzem a kopertam i

T Y L K O  Z A  Z Ł .  11.—
?nm . zł. 60. — nic n ie różniącego się  od praw dziw ego  
złota 14 kar. W y sy ła m y  na listow n a zam ów ienie zeg a 
rek p rak tyczn y, m odny, ochraniający od kurzu, jak i 
od rozbicia się  szkła, p łaski, w yregulow any do m inu ty  
„Ankier" z gw arancją 15 letn ią , 2 sztuki zŁ ŻL^. Lepsze 

r?j\ jrnHinku 14 16 18 24 30 35 zŁ l e  sam e odkryte 7, 9, oo,
& !r‘eK e“ski V ib jl:H  =« S m .U. n. 1?. U. a
D ew izki z am er. złota 1 50. 2, 3.50, o, 8. Ł ańcuszki 1.50. 2.. , n ik low y
150 2 50 7 .i koszty p rzesy łk i p łaci kupujący. R eklam ow y zega iek  n ik low y1.50, 22)0. nofzty  p rzesy łk i p i- P olsk a  Spółka Z egarm istrzow ska
“ * °* ’ „E FE K T W A T C H “ 17. W arszaw a,

N ow olip ie 8.
O trzym ujem y m oc listów  dziękczynnych.

AGBSsa

PERFUMY LUKSUSOWE

AMIDA
L. Kwaśniewski.

Upajający ra p a ch  tych  
w y kw in tnych  p e r f u m  
w zachwyt w prowadzać 
będzie tw a o t o c z e n i a .

U W A G A  C H O R Z Y !

r e u m d a l e k a  m ogą 8iQ taksam o leczyć, p rzysy ła jąc m i op is choroby.
„ , . . TOMASZ SA N IU R A
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  . n a t u r a l l s t a

w o l Myrłoaic* 0-81. Pianowa 48.
1: ; : ■ ■ ■ ■■■ ■' r : ' r ' T T T : . V '

H U M O R .
M IĘ D 7Y  Vł RZYJ ACIÓŁML

— Mój drogi, m ógłb yś już naprawi 
dę kupić sw o jji żonie futro.

— Cóż c ię  upow ażnia do tego rodzą  
ju  u w a g ł . . . .

— P rzecież ona in i zyc m e daje 3 
tern futrem !

BO N - TON.
N a przyjęciu  n państw a A jerduft, 

gospodyni domu. pani Salom ea, zaprsi 
sza gości z czart-wnym  uśm iechem :

— P an ie  Pipt-rminc, bez krąpacji, 
bierz pan trzecią wątróbką, panno Ła- 
jo, proszą jeszcze czw arty kawałek śi® 
dzia, pćinia Kapa port, m oże szósty  ta  
lerz ferfelków , panie M ucdzio, ósm y  
kieliszek  p ejsach ów k il

J E S T  ŹLE.
W  firm ie P la jtm an  i S-ka, atmosf®  

ra p rzytłaczająca. S zef firm y  w zyw a  
buchaltera. .

— P an ie  D cfraudanter, jest źle. J a 
k ie ,są  d o eh o ly  za osta tn i okres oper*
cyjn y?  , , ,

— U j, parne dyrektorze, one sp ad ły  
już do su m y w ykazanej przez nas w za 
znaniu  do izb y  skarbowej.

NA B A L U .
U rocza dan-ierka, z dekoltem  , gieu  

graficznym " siedzi przy stoliku. P art
ner nalew a szam pana. W ydekoltowaną; 
piękność zdejm uje rękaw iczki.

— A leż, prrwzę pani, — odzywa_ się  
na to złośliw y  jsartner. — N iechżest  
s ię  pani n ie rozbiera?

N IE  ZROZUM IAŁA.
Mąż. W iesz co. zaasekurow ałem  s ię  

na życie, oto polisa,
Żona. Co? num er 624.728? No, ta  

będziesz d ługo czekał, zanim  na cieb ie  
k olej przyjdzie.

CO INNEG O .
— M ój drogi, czy n ie zechciałbyś  

mi pożyczyć 20 złotych?
— Owszem: chciałbym , a le n ie m ogą
— To m ożebyś m ógł... dziesięć?
— W idzisz, to znow u co innego: 

m ógłbym , a le  n ie chcą.
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DROBNE O G ŁO SZEŃ 1A

N auka i wychowanie jjffijjjj
C H cE S Z  o trzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć kursy fachowe, korespouden- 
cy jne im. profesora  Sekułcw icza. W ar
szawa. Żóraw ia 4*2. K ursy  w yuczają li
stow nie: b u ch a lte rji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fii, nauki handlu, p raw a, ka- 
lig ra f ji . p isania na m aszynach, tow a
roznaw stw a, angielskiego, francuskie^ 
go. niem ieckiego, pisowni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu
świam-ctwa. Żądajcie prospektów. ___ _
K U RSY  K R O JU , szycia, m odelow a, 
n ia  Zaborow skiej, koncesjonow ane 
przez M inisterstw o O św iaty. K ró j n a j
nowszy A kadem j i P a ry sk ie j. Po ukoń
czeniu św iadectw a praw ne. P rzy jm u ją  
zapisy ua nowy kurs. Sosnowiec. P il
sudskiego it> _________ _______
M ISTR ZY N I cechowa S typułkow ska 
w Sosnowcu, T e a tra ln a  3. rozpoczyna 
świeży kurs. W yucza k ro ju , szycia z 
najnow szych modeli Parysko-W iedeń . 
skich i w szys'k ie j bielizny (roboty 
reczne są bezpłatne). Po ukończeniu 
w ydaje  sią św iadectw a praw ne. P rz y 
gotow uje do dyplom ów cechowych. O- 
p 1 at a na ra ty . Dla przy jezdnych ulgi. 
K U R SY  k ro ju  i szycia zatw ierdzone 
przez K ura to r jum  Szkolne w K rako
wie. w Sosnowcu, T ea tra ln a  3, p rz y j
m u ją  zapisy. Na kursach wyucza się 
k ro ju  i szycia dam skiego w edług u a j. 
nowszych modeli parysk ich , oraz bie
lizny  dam skiej, m ęskiej i dziecinnej. 
N a k u rsy  m ożna również zapisyw ać 
sic w Zaw ierciu, s tac ja  kolejow a, bu
fe t p. R om anow skiej. O p lata  na ra ty , 
po ukończeniu praw ne św iadectw a.
F. S typułkow ska.    _
Z A P IS Y  K andydatów  na  K u rsy  p isa  
n ia  i liczenia na m aszynach, oraz — 
rozpoczynający się 4 lu tego r. m. K urs 
S ten o g ra fji o rzy jm uje  codziennie Se
k re ta r ia t  K ursów  H andlow ych M. Ko 
łaczkow skie ro w Będzinie, Sączewska 
25. Zniżki 60 i roc. n a  przejazd  tra m 
w ajom  '

8S_ K upno i sprzedaż.

Warunki korzystania leczenia
y b ezp ieczo n ^ ch  w Król. Hucie.

Zakład ubezpieczeń pracow ników  um ysłow ych w K rólew skiej Etuclc za
w iadam ia w szystkich ubezpieczonych w Zakładzie, że zgodnie z uchw ałą rady  
zarządzającej Związku zakładu ubezpieczeń pracowników umysłowych w W ar 
szawie (z dn ia  15. 12. 1930 r.) zarządzenie leczenia ua podstawie a rt. 61 dekre
tu P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  *24 11. 1927 roku o ubezpieczeniu p ra 
cowników um ysłow ych na wniosek ubezpieczonego bedzie uzależnione od po 
niesienia przez niego części kosztów leczenia. Zasady pociągania ubezpie
czonych do ponoszenia części kosztów leczenia w Zakładach leczniczych są 
następujące:

1) W szyscy ubezpieczeni, leczeni na podstaw ie a rt. 61 na wniosek w ła
sny, pow ołani bedą do ponoszenia części kosztów leczenia.

2) W drożenie leczenia na wniosek chorego nie Pędzie uzależnione od 
poniesienia przsz niego części kosztów jeżeli chory w czasie leczenia nie ma 
p raw a do w ynagrodzenia ze s trony  pracodaw cy lub jeżeli ze względu na 
m a te ria ln e  położenie chorego (w ynagrodzenie, stan. rodziny) niemożliwe 
je s t poniesienie przez niego jakichkolw iek wydatków w związku z urlopem .

3) W s z y t e j  inni chorzy, leczeni na wniosek własny, ponoszą sami kosz 
ty  podróży i taks kuracyjnych , oraz op łacają ty tu le  n zw rotu części kosztów 
u trzy m an ia  I um ieszczenia w domu zdrow ia opłaty dzienne, ustalone przez 
Związek zakładu ubezpieczeń pracow ników  um ysłow ych d la  poszczególnych 
lecznic. (O wysokości dop ła t będzie każdy ubezpieczony pow iadom iony przed 
zarządzeniem  wzgl. rozpoczęciem leczenia).

4) Po sześciu tygodniach  leczenia op ła ty  dzk-nue będą obniżone o 50 
proc., po da1 szych sześciu tygodniach  leczenia u sta je  obowiązek uiszezania 
op łat dziennych Obowiązek ten u sta je  rów nież z chw ilą u tra ty  przez p ra 
cow nika praw a do w ynagrodzenia ze s trony  praco^ay cy.

5) O płaty  dzienne za okres przyznanego leczjn ia  w inni ubezpieczeni 
uiszczać p rz jd  skierow aniem  ich do domu zdrow ia 258.

FOTOGRAF.! E no dowodów kolejo
wych i osobwi.ych w ykonyw a na po 
czekaniu. L Z a.ega Sosnowiec, 3-go 
M aja 15.________________ ____________ __

m i ó d
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

©  r a y l s y
dobre p raw e od 8 zł za kg. ty lko  w 
sklepie K oziołkowa i Jęd ry czk a  Sosno- 
wiec 3-go M aja 21.
TA N IO  z po . o !u choroby do sprzeda 
n ia  sklep w Dąbrowie w dobrym  punk
cie z m ieszkał iem. P ro sp eru je  od 15 
la t. W iadom ość: D ąbrow a, K ról. J a d 
w igi ~._____   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPR ZED A M  place pod budowę tanio . 
W ojciech M ajcherezyk, Czeladź, ulica
Kacza.______________________ ________ _
SPR ZED A M  domek m urow any, sk łada 
jąey  się z dw-. eh eleganckich m ieszkań, 
z trzech obszernych piwnic, z ogród
kiem w arzyw nym  i studnią . Cena przy
stc-pua w Sie'e*J Koźla 5. ______ _
Z PO W ODU choroby odstąpię p iw ia r
nię dobrze p rosperu jącą . Lokal i punk t 
nad a je  się na wszelki handel. .W iado. 
mość w ad m in is trac ji „Expresu**.
DOM jednopiętrow y o 2-cb m ieszka
niach wolnyc : do sprzedania. Cena do 
om ówienia. W iadom ość: Sosnowiec ul.
P e rlą  29 u Subirza . ______ __
SZAM OTOW E cegły, flizy  do w ykłada 
n ia  ścian, kafle  wyborowo, dykty , for- 
n iery , żelazo sztabowe, treg ry , d ru t kol 
czasiry i wapi.o gaszone sprzedaje po 
cenach konkurencyjnych  skład  żelaza

B A C Z N O Ś Ć ! ! !  B A C Z N O Ś Ć ! ! !
W IE L K A  W Y SPRZED A Ż P O Ś W I Ą T E C Z N A .

Zwróć uw agę na n iebyw ałą zniżkę cen.
K ażdy z C zytelników  pow inien zapam iętać, że najtańszem  i  najsuniien  

niejszem  źródłem  zakupu towarów m anufak tu row ych  i innych, jest tylko 
F-nia „Wygodpol** w Łodzi. D la p rzekonania  w ysyłam y kom plet tow aru ,k tóry  
nada je  się d la  każdego domu.

TY LK O  ZA 45 ZŁ. 50 GIL 
A m ianow icie. P m tr. bostonu na eleganckie u b rań  te m ęskie 140 emt. szer. w 
kolorze g ranatow ym  lub m arengo, 3 m tr  rypsu  jedw abnego na^ elegancką 
suknię dam ską w różnych najnow szych kolorach, 1 koszulę m ęską b iałą  ba
lową, św iąteczną w dobrym  gatunku , (podać N r. kołnierzyka), 2 m tr. madepo 
łanu  w d o bry r: ga tu n k u  na koszulę dam ską, 1 m tr. na fartuch  dam ski, 1 
ko łd ra  cw err.ow ana w różnych najp iękniejszych  deseniach (kolor trw ały ), 6 
chusteczek do nosa, 2 p a ry  skarpetek  cw ernow anych. 1 p a ra  pończoch dam 
skich, 1 k raw at jedw abny.

T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego zam ów ienia 
(płaci się przy odbiorze na poczcie).

Do każdego zam ów ienia dolicza się 3.50 gr., jako  koszta opakow ania i 
op ła ty  pocztowej.

Bez ryzyka  o ile to w ar się n ie  podoba p rzy jm u jem y  zpowrotem.
A dresow ać p rosim y: H u rt. fabr. skład m ann fakt.

P . T. „W Y G O S P O  LA 
Łódź, N ow om iejska 7.

N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

G O SPO D A R ZE’ U waga! F irm a  L. 
Jakubow icz i S ka, Sosnowiec, D ębliń
ska 7, tel. 1-21 D ostarcza w n a jlep 
szym  gatu n k u , po cenach konkureneyj 
nych i na dogodnych w arunkach : 
wszelkie ru ry  żeliwne, gazowe, kam ion 
kowe, oraz a rm a tu rę  d la  celów wodo
ciągowo - ka t  a . izaey jnyeh . W anny  i
piece kąpielow e___________ ___________
K U P IĘ  m otocykl w dobrym  stan ie  
350 cm. W ialoroość: „E.xpres“ Będzin. 
F IS H A R M O N IE  K otykiew icza sprze
dam okazyjnie. Sosnowiec, P iłsudskie-
go 38. Dym owski. ________
SPRZED A M  _ me szynę do szycia czó
łenkową za 85 zł. i bębenkow ą S ingera
N iw ka, 1 m a i l  27. Cobrat. ________
M A G IEL okazyjn ie  sprzedam , wieś 
G m ina Łagisza. Dom Bekowskiego.
Sklep spożywczy. ________
S A N IE  luksusow e z uprzężą na p arę  
koni, oraz 15 łóżek żelaznych tanio  
sprzedam . W iadom ość: Sosnowiec, ul.
I-go m a ja 21, te lefon 1203. _____
SPRZEDAM  kozetkę, otom anę. m ał ora 
ee. Sosnowiec. K o łłą ta ja  10 oficyna I I
p ię t r o.   ____________________ _
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  i 
koncesją ty ton iow ą do sj, ?, i* ■••.». Wiu 
domo.ść w adrn m istrac ji.
SPRZED A M  sTragan z tow arem . W ia
domość: Sosnowiec, K w iecień w H a-

DO sprzedania  m agiel w dobrym  s ta 
nie. D ąbrow a Górnicza, N arutow icza 16.

lacn riozwojn.
ŁÓŻKA dwa do sp rzedan ia  tan io . W ia 
domość: Nov. opogońska 12, mieszk. 9.

SPRZED A M  dom dający  dobry do
chód w najlepszym  punkcie D ąbrow y. 
W iadom ość i M ondsztajna, D ąbrow a 
K ościuszki 9

S K L E P  z u r '.ąd 'en iem , pokój, kuchnia  
do odstąpienia. W iadom ość: „E xpres 
Zagłębia**. Czeladź.
SPR ZED A M  plac przy u licy  W ęgyoda 
Górna. W iadom ość: Czeladź, P odw alna 
N r. 1.

S K L E P  z m ieszkaniem  jes t zaraz do 
odstąpienia. W iadom ość ..Expres Zagłę 
hi: .
DOM do sp rzedan ia  tan io  na Goląszce. 
W iadom ość: Gźichów, P o lna  6. W acław r a  POSADY 1 PRA CE. ^
Kozuo.
K A F L E  białe  polerow ane po cenaeh 
konkureneyj u.v ń i  od 30 — 45 gr. sprze 
daje  K a f la n ia  Siew ierz, R ynek — 
Zielińsk..

MŁODA pan ienka poszukuje posady w 
cftarak terze k as je rk i, w zględnie skle
powej. W iadom ość w a d m in is tra c ji 
..E xpresu“.

PL A C  2-frondowy sprzedam  tanio. W ia 
domość: Sos rowiec-Środula, Żyłka S ta  
n islaw , ul. G roigera.

P O S Z U K U JĘ  posady k as je rk i lub 
spólniezki. W iadom ość: F iłja  „E xpresu  
Zagłębia** C zdadź.

DO sprzedania p iw ia rn ia  n ada jąca  się 
na  każdy interes. W iadom ość w adm ini 
s trac ji ..Expr :sn*.

POTRZEBNY^ zaraz uczeń z p rak ty k ą  
do cukierni „Sielanka** Wł. Baszkow- 
skiego. D ąbrow a, 3-go M aja  1.

czoch i sk arp e t w ełnianych. P iask i, Be
tonowa 2. W ;w cki._________________
SAMOCHÓD 5 mo osobowy w dobrym  
stan ie  do sprzedania. Sosnowiec, Gra- 
bowa 8. S z y rfl!cr.
SPRZED A M  sklep i odstąpię pokój z 
kuchnią. Sosnowiec, S iełecka 6. G ał
kowa.__________________ _______________
MASZYNY do szycia n a jtan ie j można 
kupić i na dogodnych w arunkach. So
snowiec, N arutow icza 20 w T arg u  Sie 
leckim . H arlak .

p racy  w m iejscu lub ua wyjazd. Łaska 
we zgłoszenia do „Expresu** w Dąbro- 
wie pod ..StoŁii-z*'._______ ______ _______
PO TRZEBN A  zdolna prasow aczka. 
W iadom ość: liyg ien iczna  p ra ln ia  bie
lizny F. N oris. Sosnowiec, F eliksa
P e rlą  2. _______________ _________
SŁUŻĄCA um iejąca dobrze gotować, 
z dobretni pol-m-niami, potrzebna zaraz 
do większego domu. Zgłoszenia: ul. Ma 
lachow skiego Nr. 2-e I I  p. na praw o, 
od godz. 11-ej do 12-tej.

Matki I
Ż ą d a jc ie  w  a p te 
k ach  i sk ła d . ap t. 
h y g ie m c z n  y t t y -  

eypk i d la  d n e c i

„Puder D z'dti'1
(z fcogutmern)

u trz y m u ją c e j c ia 
ło  d z ie c k a  w z d ro 

w ia  i czystośc i.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a tu  w y rz u ty  sk ó rn e  o s u w a

u h m s e
2 f ta g u n tt ie w  

Jest to  id e a ln y , u ie sz k o d liw y  k o 
sm etyk , usu  w a iący  w ad y  n a s k ó r 
ka  ta k  u d o ro s ły ch . >ak i u d s iec i.

R. M. Spr. W ew n  Nr.

oul o-%im

5fi6UTKlE(E

SZO FER  - Ś lusarz poszukuje posady. 
Zgłoszenia do „E xpresu  Zagłębia*1,
B ędzin.  :
K O B IE T A  w wieku średnim  zajm ie 
się gospodars’wem domowem, najchęt 
n iej u sam otnego pana, lub też u 
dwoje pań stwa. „Pod Uczciwa". 
P R Z Y JM Ę  ucznia na p rak tykę. W iado 
m ość: ul. Prcz. Mościckiego 35 w So
snowca. S to larn ia .

LO K A L do w ynajęcia  n ad a jący  się 
na  każdy handel w raz z urządzeniem  
restau racy jn y m  : bilardem . W iadc- 
mość: „Expres*‘ Sosnowiec.
PR Z Y JM Ę  ly ó c h  in te ligen tnych  pa
nów na m ieszkanie. W iadom ość: R ybna
27, sklep. ______ _

Do o ćstąp ‘“u ia  m ieszkanie pokój z 
kuchn ią  w raz ze sklepem  — od zaraz. 
W iadom ość w F xpresic Zagłębia**. 
PR Z Y JM Ę  na m ieszkanie dwie osoby, 
z eałodzienneiu utrzym aniem  lub bez. 
W iadom ość <v „Expresie Zagłębia". 
GARAŻ do w vnajęcia. Sosnowiec, P ił
sudskiego 25.  _____
P R Z Y JM Ę  panienkę n a  m ieszkanie za 
raz. P o g oń, Rzym ska 4, m. 7. 
M IESZK A N IU  um eblow ane; pokój z 
kuchnią  i przeupokój do sprzedania. 
Sosnowiec, G rabow a 8. Szyndler.
W centrum  Sosnowca jest dobry sklep 
n ad a jący  się na każdy in teres do wycia 
jęcia  na dogodnych w arunkach. O ferty  
„Expires** pod ..Interes**.
S K L E P " !  pokoje, kuchnia i cckład na
da jący  się na gastronom ię lub herba
ciarn ię  je s t do w ynajęcia przy Sądzie 
O kręgow ym  w Sosnowcu, n lica  1-go
M aja 14.________ _____________________
P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie jednego pa 
na. Sosnowiec. Tow arow a 9. Luba.
CHCĘ w y n a .ąć  jeden lub dwa pokoje 
w ykw intne, urządzone z wszelkiem i wy 
godam i, een tra 'nem  ogrzew aniem , tele 
fonem. W iadom ość: Gutowski, Te
a tra ln a  1, p a r te r

DW ÓCH energicznych handlowców 
bardzo przysto jnych, posiadających po 
30 tysięcy złotych w nieruchom ości — 
poznają celem szybkiego ożenku panie 
odpowiednio zamożne do la t 30. Zgłoszę 
n ia  tv lko poważnie m yślących pań do 
„E xpresu  Zagłębia** Kielce, pod H an 
dlowcy.

Zgubione dokum enty.

K O PE R W A S Icek zgubił k artę  zwol
nienia, w ydaną przez P. K. U. Sosno
wiec.

JÓ Z E F B rułcw icz zgubił książeczkę 
wojskową, w vuaną przez P. K. U. So
snowiec.__________ ____________________
M IIS IA L IK  P io tr zgubił książkę woj 
skową, w ydaną m-zez P. K. U. Sosno
w i e c . _______________  ■______
T R ZA SK I W itold zgubił książeczkę 
P. K. Ch., w ydaną w Sosnowcu,
JA N  S kw ara zgubił pozwolenie ca 
broń, w ydane przez pow iat Zaw ierciań 
ski.

R Ó Ż N E

Warszawskie
K u rsy  Samochodowe*Inż. P roraa przy 
K lubie im. Marsz. P iłsudskiego w So 
snoweu, W arszaw ska 22, telefon 4-92. 
S e k re ta r ja t czynny od godz. 9-tej do 
19 t j.  ,_______

t a p  KarsdvdeGf na tue.uwcófl
P rzy jd ź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauki szo 
fersk iej p rzv  kursie  St. Konopki, Sosno 
wiec, S w obo ina  7. Z apisy codziennie,
p ła tne  ra ta m i.________________ _
W a r s z a w s k i  zespół jazzbandow y 
najnow szym  rep ertu arem , ostatn ich  
przeboji, p rzy jm uje  na karnaw ał bie
żący zam ów ienia na bale. Będzin „Ho
tel Bristol** pokój 11, tel. 2-43.
BA« ,’ZNOŚĆ!! Chcesz nap isać  podanie 
u d a j się do

Bsra p*ssn5a próśb,
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m ag i
s tra tem  biały  domek ______ _____
PR A C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zntnó 
wienia. o raz s ta re  k o łd ry  przerabia. 
Sosnowiec, 3-go M aja 5, w podwórzu,
M arja  Grndniew iczow a._____________ __
PR A C O W N IA  pończoch skarpetek  
p rzy jm uje  zam ów ienia. Sosnowiec Mi-
ia 7, mieszk. 6__________ ______________
SPÓŁDZIELCZY B ank D yskontowy w 
Będzinie ogłasza, iż zaginiony weksel: 
N r. 80087 pł. 16 X I. 1930 r. n/Zł. 300 — 
w yst. F. Schim onsky n/W odzisław  unie 
w ażnia.
W SPÓ L N IK  potrzebny z kap ita łem  
100 — 300 zł. Sosnowiec, R ysia  1. M ar
cinkowski.  _____________________
W RÓŻKA” w róży wiedzą ta jem ną, po: 
kazuje narzec '.cnego, narzeczoną. P rzy j 
m u je ca ły  dżum od 2 — 3 zł. K rzyw a
1. II piętro, podwórzu.______   __
U BIO RY  dam skie, m ęskie w ykonuje 
25 proc. ta n ie ' F-m a Bień, Sosnowiec, 
P iłsudskiego 10-.. S p ła ty  czterom iesięoz
ne. P otrzebny cczeń._______ __________
ODDAM Iziewczynkę dwóch miesięcz
ną niechrzezoną na własność. Będzin,
K o łłą ta ja  55. Szczęsna.    _
UW AGA. Szulerzy, k tórzy  zgłosili się 
w celu zam iany  praw a jazdy  na Czer 
wone, proszę się zgłaszać do K ance la rji 
K u rsó w  St. K onopki w dniach najb liż
szych;_______________  .
R E JE S T R A C JA  Samochodów odbę
dzie się w Som ow cu, Swobodna 7. dn ia  
16 styczn ia  i 17. U prasza się zgłaszać 
przedtem  do kancelarji K ursów  Szofe
rów St. Konopki. __________________
OŚW IADCZAM publicznie, że przez 
złą wolę złych doradców zam ieściłam  
ogłoszenie, że za d ług i męża mojego 
Ignacego Święezka nie odpowiadam , 
czego dziś żału ję i odw ołuje daw ne o- 
gloszenie. Le,<:-.adja święczek. 
W ZYW AM  S tan is ław a Bzówkę w 
Strzem ieszycach do natychm iastow ego 
pokrycia d ł ugu wekslowego ponieważ 
w ystąpię do Sądu  o podział m a ją tk u  
zajętego p rze i K om ornika na rzecz 
m oją. Również ostrzegam  przed naby 
ciem tegoż. F ranciszek  Kubowicz, 
Strzem ieszyce.

Wvdawca: Helena Monsiorska. Druk. „Ezpres Zagłębia** Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


